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komunikuje, że w niedzielę trwała ` cielskich, które zjawiły się z od- 
w dalszym ciągu akcja wojsk gen. sieczą pod Villastar. Na lewym 
Franco przeciw republikanom pod | skrzydle wojska faszystowskie po- | mieście dokonano zamachów bom 
Teruelem. Na prawym skrzydle l sutięły się naprzód, oczyszczając | towych. Jedna bomba, zrzucona 
oddziały gen. Franco odparły j teren z gniazd nieprzyjacielskich. | w dzielnicy międzynarodowej, za- 
kontrataki oddziałów niepiđyja: | biła 4-ch Japończyków i 5 Chińczy 
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1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 
czajne gr. 40,  Neśrologi do 100 mm. gr. 
Drobne za wyraz gr. 15 


znajduje się jeszcze w rekach republikanów Chińczycy bombardują... 
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Mwawe walki trwają na całym froncie 
4 
Obrony Narodowej 
Mi Wwydaio w niedzielę na- 
cy komunikat: W ciągu nie 
zaciekie na całyn: 
przy czym sytua- 
s republikańskich 
się w dalszym ciągu 
sata tinie, Na prawym skrzydle 
e yśkie taki nieprzyjacielskie 
aia d zostały odparię. 
zego ataku artyleja 
zięła formacje nie 
te ogień „ krzyżowy, [5 


Nalot eskadr samoloiów iapońs 


Prasa chińska donosi, że Nowy 
Rok w Szanghaju minął bardzo 
niespokejnie. Organizacje anty- 
japoñskie rozpowszechniiy ulotki, 
aawoiujące do walki 2 Japończy- 
kami i do bojwośowania chińskie. 
go zarządu miasta, ustanowionego 

|przeż Japończyków. Ponadto w 


ków. Zrzucono dwie bomby na 
fabryki japońskie, a jedna fabryka 
zoaiałą os.rzelana z karabinow 
Wypadki te wzbudziły niepokoj 
w sferach europejskich Szangha 
ju, obawiają się bowiem, że Ju. 
ciągną represje ze sirony japon- 
skiej i- doprowadzą do dalszych 
zman w statucie dzielnicy mię- 
dzynarodowej. 
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Komunikat chiński donosi, że w 
pierwszym dniu Nowego Roku 
wielka eskadra samolotów japon- 
skich, składająca się z 40 maszyn, 
dokonała nalotu na Kanton, tecz 
nie zrzucałia bomb nad miastein. 
bẹ do bombardowa 
ma kole! Kanton — Kouluw. Ruch 
między Kantonem a Hankow zo 
stał wstrzymany. 


_ Atak wojsk republikańskich 
z aVR zdiecie z fronty. „Teruel 
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gdaccześnię w rejonie kantoń- 
skim rozęgrały się poważne walki 
na wyspach w delcie rzeki Pero 
wej, w pobliżu Makao. Wedlug 
informacyj chińskich, udało im się 
zatrzymać desanty japońskie, a 
nawet wyprzeć Japończyków z za 
jetej przez nich poprzednio wy 
spy Wantung. 

Eskadra chińska bombardowaia 
w niedzielę lotnisko w Nankinie. 
niszcząc dwa bombowce japon- 
skie. Ponadto stoczona zostala 
nad Hanczang bitwa pówietrzna 
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nieprzyjach 

ezpośrednio do 

św tym momencie zosi 
dni z wielkimi stratan 
a licy Cerra Gordo Kal 
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elfowi została | 
Bilem trtyleryjsjik 
0: krzydię walcz 
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anie wzgórza 1076, 
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Autokar niemiecki, którym je 
chalo 23 turystów, runął pod Bol 
zano, na śliskiej drodze górskiej, 
wysokości 50 mu 
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republikanskie są jęszcziw posa- 
aniu dolnej części miasTeruelu, 
az, że utrzymują w vych rę- 
kach kikaulic w górn części 
miasta. Ponieważ wałki mieście 
powodują wielkie straty,en. Va. 
rela próbował przełamafnie nie- 
przyjaciekkk pod Conti. Wia- 
domości nadchodzące |zizbony 
imówią, że podczas walkTeruel 


lak wsdawnych powieściach romantycznych 
faszyści stracili 8000 ludzi zabij- 


> Tragedia na bace Aafje“ 


Otówne -dowidtwo tntów | łakającym Się ma morzu i wydanym na łaskę fal i wichrów 


a 


W szpitalu św, Kazimierza w 
Radomiu zmarł- w niedzielę 
głośny bandyta jan Kaszewiak 
Przyczyną śmierci było ogólne za 
każenie krwi, które wywiązało się 
pd postrzału w jelita. Pogrzeb Ka 
szewiaka, który przed śmiercią 
przyjął ostatnie sakramenty 2 rą» 
kapelana szpitalnego, odbędzie się 


WSZYSTKICH KRAJÓW 


ła treść ogłoszeń redakcja 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszen!em do domu zł. 2.50 mies 
sięcznie, na prowiacji zł 3. za zmianę adrasu gr, 


59 Cena ojłaszań: Za wiersz 
6 spalt, w teście gr, 59 zwye 
20, powyżej 109 mm gt 33, 
nie odjowiada 


Nankin 


Bomby w Szanghaju 


kith na Kanton 


pomiędzy 22 samolotami japofńe. 
skimi, a chińską eskadrą myśliw- 
ską. Japonczycy wycofali się z 
tej waiki. Jeden z ich samolotuw 
został strącony. 


Angielska 
para królewska 


z wizytą we Francji 


W angielskich kołach dwor 
skich twierdzą, że angielska para 
królewska uda się w czerwcu do 
Francji. Król Jerzy VL dokona 
odsłonięcia statui „Brytanii“ w 
miejsca gdzie pierwsi żołnierze 
angielscy wylądywali na teryte* 
Gmm ailn W 1714 robes W 
odsłonięcia pomnika weźmie ró- 
wnież udział prezydent Lebrun. 
Przyjazd angielskiej pary królewe 
skiej, który nie będzie posiadał 
charakteru oficjalnego, stanie się 
niewątpliwie wielką manifes 
przyjaźni angielsko + francuskiej. 

Na wiosnę bież. raku król Je- 
rzy VL i królowa Elżbieta udee 
dzą się w charakterze oficjalnym 
do Brukseli, celem rewizytowania 
króla Leopolda Li, który bawił 
w Londynie w listopadzie ub. r. 


ASS LPT TAKE APT ANSE 


ar pelen turystów 


z z 
wysokości 30 mir. 
Trzech turystów zgineło na miej 
scu, a 14 przewieziono do =-Vi> 
tala. Stan trzech ranrych jest po 
ważny. 


Jeden bandyta zmar? 


drugi przepadł bez wieści 


po przeprowadzeniu sekcji sąd?- 
wo - lekarskiej. 

O wspolniku Kaszewiaka, Maru. 
szeczce, nic dotychczas nie wiado 
mo. Przepadł on bez wieści 1 
trwająca obiawa policyjna, jak do 
tychczas, nie dała żadnego rezul- 
tatu. 


Ma wysp”ch Rawajskich 


powstała amerykańska baza lotnicza 


sy Niezwykła tragedia  rozegraia |osób ustalono, że na jachci - szuki 

4 » z s SOOAME - jachcie roze- |w celu poszukiwania przygód. 

ej (htopi- BIEMIEV/ się na Atlantyku na jachcie żagio - | graja się niezwykła tragedia. Otoż | Ażeby Moe Afe zosia. 

ię > Pe Ja wym „Aafje w pobliżu portu San | jeden z marynarzy Jack Morgan [rzenia pozbawił on kapitana jach- 

+$ rzec 5,„0scęą | Pedro w Kaliiornii. pos.anowił zostać koisarzem i skie |tu życią wystrzaiem w tył głowy 

la p - DWS Odbywający swój zwykły lot|řOwać jacht na morze poludn.owe, |i uwięził znajdujących się na jach 

a" BM Lg wojskowy samolot Sposirzegj wj szzuzuwznczwimiusmiiiy„. |e pasażerów, m. in. 3 kobiety i| Amciykanska oaza lolnicza na 
z Chtopi, zi H wJrej| pewnej chwili biąkający Się na z dziecko. smieré kapitana pomścił | Wyspach Hawai zostanie wkrótce 
I- ra i SieckeRDOFM low»rze| morzu jacht „Aafje” ze złamanym inny marynarz Sando, kióry prze- |<aopatrzona w znaczną ilosć sa. 
l- faizy kartośli «pa wyznzycii | masz.em. Pilot samolotu wyraźnie Jił Morgana sztyletem. jego cialo molotów. Wysyłka specjalnych 
1, feumnach 2 RM _przez Wlaca | | rozróżnił ciaio zmariego cziOnka leżące na przednim pokiadzie za- | samolotów opóźniona została o je 
> © Jeta., oświadczając, 26 po tnie | załogi na przednim pokiadzie, Za- uważył wiaśnie pilot samolotu. W | den miesiąc, lecz liczba aparatuw 
) fae są w stanie sp Wato |alarmowane przez pilota kutry na czasie walk pękł maszt żaglowca | podniesiona została z 12 na 15. 
p i Mimo prób,  potzych |tychmiast udaly się pod wsiaza- i zaloga straciła panowanie nad | Każdy z dostarczonych samolotów 
a rzez wiądzejsaby Upór ow |nymt miejscem, Pierwszy na po: statkieni. jacht biąkał się prze: |posiadać będzie zas'ęg około 6.00y 


poli 
4.60 RM. 
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 «amać, chopi wytrwali wich 
fądaniach, wobec czego car 
została 


podwyższedo 


moc przybył kuter „Perseusz ;, 
xtóry jacht przynolował do pūr- 
tu. Na jachcie znaleziono 6 człon- 
ków zalogi w stanie kompletnego 
wyczerpania. Z opowiadania tych 


szereg dni 
laskę fal i wiatrow, a zaloga po- 


zbawiona była żywności i wody, |dalonych od swej bazy. 


dopiero samolot przez swój alarm 


po morzu wydany na |klm,, gdyż flota atakująca opero 


wać musi w miejscowościach od 
Załogi 
każdego samolotu wynosić będzie 


uratował ją od głodowej śmierci. tod 6 do 8 osób, a motory będą po 


siadały sitę 1.050 PS. Srednia 
szybkość samolotu wynosić będzie 
200 „najwyższa szybkość 250 klim. 


Wyiazd 
ger. Wł, Sikorskiego 


Gen, Wł Sikorski kuńczy nuwą 
książkę, która dotyczyć nędzie zaga- 
anień wojny i pokoju. Celem opra- 
cowania ostatecznego niektórych roz- 
działów gen. Sikorski wyjeżdża do 
Paryża. 


p NN 


Wypadki w Egipcie, gdzie 17- 
letni król Farouk udzielił dymisji 
Nahas Paszy i rozpętał walkę we. 
wnęirzną, zwracają na siebie u 
wagę przede wszystkim ze wzglę- 
du na osobę tego królika. 

Redaktor polityczny „Daily He 
raldu", W. N. Ewer, świeżo powro 
ciwszy z Egiptu, podaje na łamach 
swego pisma cenne informacje o 
tym najmłodszym kandydacie na 
dyktatora, 

Farouk nie ma jeszcze o$mnastu 
lat, ale zachowuje się jak conaj- 
mniej 25-letni mężczyzna, Jest 
zgrabny, wysmukły, ma blond wio 
sy i niebieskie oczy, przypominają 
ce jego europejskich przodków i 
mające dla Egipcjan egzotyczny 
urok. Pra - praszczur Farouka bo. 
wiem, Mahomed -~ Ali, który uwol. 
nił Egipt od sułtana tureckiego, 
był Albańczykiem. Zarówno on, 
jak jego syn i wnukowie, mówili 
po turecku, ojciec zaś Farouka, 
zmarły w r. 1936, Fuad, był wycho 
wany we Włoszech, rozmawiał po 
włosku, a po arabska z trudem 
mógł się wyjęzyczyć. 

Farouk jesi pierwszym w tym 
rodzie królem, mówiącym po arab 
sku. I dla tego jest popularnym 
wśród Egipcjan, A raczej może już 
tylko — był popularny. 


Albowiem — jak podkreśta Ewer 
— popularność Farouka w dużyin 
stopniu zawdzięczyć trzeba niepo. 
pularności jego ojca Fuada, który 
miał dwa cele w życiu: gromadze. 
nie władzy į gromadzenie bogactw. 
Jedno i drugie udawało mu się. 
Przez lata rządził bez parlamen- 
tu i przy pomocy ułegłtych mu mi- 
nistrów, a umierając zostawił po- 
no majątek w wysokości 15 milio. 
nów funtów. 

Gdy młody Farouk wstąpił na 
tron, sytuacja polityczna Egiptu by 
ła zgoła odmienna, aniżeli za jego 
ojca. Kraj odzyskał swobody kon- 
stytucyjne, a zarazem wolność po- 
lityczną, niepodległość, uznaną 
traktatowo przez Anglię. Przed 
młodym królem otwierała się per. 
spektywa panowania w warunkach 
KONSiyrucyjnycn, w atmosferze nie 
zmiernie sprzyjającej jego popu- 
lamości. 
„„Niestety, pierwsze poczynania 
Farouka wskazują, że chce on iść 
śladami ojca, że wprawdzie mo- 
wi po arabsku, ale myśli Po... fa- 
szystowsku. Farouk już na tawie 
szkolnej zwracał uwagę swą pe 
wnością siebie i pewną arogancją. 
A gdy został królem, dwukroinie 
niemile cadziwił s:**e otoczenie 
zachoww.iein się, wr”żącym jak 
najgorzej na przyszłość. Oto w 
dniu otwarcia parlamentu rząd w 
zgóry oks«ślonej godzinie udał się 
do dworu, gdzie miał być przyję- 
ty przez króla, Farouk kazał o. 
świadczyć ministrom, że jest... w 
kąpieli, W grudniu ub. r. obra 
dował w Kairze międzynarodowy 
zjazd oitalmologów (lekarzy cho- 
rób ocznych). Gdy delegacją zja. 
zau zjawiia się u króla kazał on 
jej na siebie czekać godzinę w 
przedpokojach. 

Co się tyczy zatargu jego z Na- 
has Paszą, to Farouk nienawidzi go 
od dawna, jako tego, który prowa 
dził z jego ojcem długoletnią wal 
kę o poszanowanie konstytucji i 
wolność kraju. Nahas Pasza jesi 
przewódcą partii niepodiegłościo- 
wej (Wafd) i był wyznaczony 
przez Zaghluba, twórcę tej partii, 
jako jego następca. Farouk roz- 
począł walkę z Nahas Paszą, wy- 
znaczając na szambelana dworu 
przeciwnika politycznego Nahas 
Paszy i bez porozuniienia się z nim. 
N. Pasza zdecydowanie przeciwstą 
wił się temu, zdając sobie dobrze 


a R 
Likwidacja Wystawy Paryskiej 


N.ektóre obiekty utrzymane zostaną na stale : 


Uchwała senata pr<eciwko po- 
hownemu otwarciu wystawy pary 
skiej odbila się szerokim echient 
w opinii Irancuskiej. 

Z kół komisaraiu generalnego 
wystawy oświadczają, iż już w naj 
bliższym czasie rozpocznie się 
ostateczna likwidacja wystawy. 
Likwidacja ta jednak potrwa co- 
najmn.ej 5 miesięcy, Prawdopodo- 
bnie już od 3 stycznia rozpocznie 
się przeprowadzka mebii i przed- 
miotów sztuki, znajdujących się 
jeszcze w poszczególnych pawilo- 


sób. W porównaniu z I kwarta: 
jłem ub. r, liczba strajków wzrosta 


sprawę, że król chce sobie stwo 
rzyć „pałacowy gabinet", któryby 
następnie obalił gabinet, odpowie 
dzialny przed parlamenttem i na. 
rodem. Następnie Farouk zaczą! 
się wtrącać do*mianowań  mini- 
strów i do innych spraw, wbrew 
obowiązującej konstytucji, W koń 
cu Farouk odmówił rozmów z Na 
has Paszą, z wyjątkiem najbar- 
dziej koniecznych, a następnie u 
dzielił mu dymisji, 

Obecnie toczy się więc otwarta 
walka między młodym dyktatorem 
a Nahas Paszą, zupełnie tak jak za 
czasów ojca Farouka. Sytuacja Na 
has Paszy jest o tyle trudna, że w 
partii Wafd nie ma jedności, jest 
w niej opozycja, bardziej wrogo 
usposobiona do Nahasa, niż do 


króla. Poza tym istnienie tak zw. 
„niebieskich koszul“, których roz- 
wiązania domagał się król, na co 
Nahas nie chcia! się zgodzić—stwa 
rza pozory, że król staje w obro- 
nie demokracji przeciw rzekomym 
dyktatorskim zapędom Nahas Pa. 
szy. 

Ale być może, że w obliczu nie- 
bezpieczeństwa stronnictwo Wafd 
skonsoliduje się i solidarnie wy- 
stąpi w obronie konstytucji. 

W każdym razie przypisywanie 
wpływom angielskim zamachu Fa 
rouka na rząd Nahasa Paszy nie 
jest ma niczym oparte, Właśnie 
Nahas jest twórcą porozumienia z 
Anglią, a Farouk kroczy w ślady 
swego ojca, naśiadowcy Mussoli. 
niego. 


W Z.N.P. 


W lokalu Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego grupa pracowni. 
ków, zaangażowanych przez p. 


dzieć jasno i wyraźnie, dlaczego 
Świat Pracy NIE CHCE MIEĆ NIC 
WSPÓLNEGO z ta całą „akcją“ 


Musioła, b. kuratora Związku, |owych 40 osób; 
przystąpiła do... strajku okupacyj-| 1) gdy p. Musłot „objął agen- 
nego, dy“ Z, N. P., zasirajkowali DŁU- 


Grupa ta w liczbie 40 osób „o- 
kupowała* trzy pokoje w lokatu 
związkowym i zachowuje się z pe- 
wną agresywnością w stosuńku do 
nowego kuratora Związku, p. Ma. 
ciszewskiego, któremu nawet tst- 
łuje się utrudnić dostęp do gabi. 
netu. 

Osoby te otrzymały wypłatę, a 
termin wypowiedzenia im  skoń- 
czył się. 


GOLETNI PRACOWNICY Związ- 
ku, ludzie, którzy oddali temu 
Związkowi dużo sił i dużo ofiar. 
ności; 

3) wtedy p. Musioł sprowadził 
„łaastrajków”, ludzi, NIE ZWIĄ- 
ZANYCH ANI TROCHĘ z histo- 
rią, z tradycją, z pracą Z. N. P.; 

3) nowy kurator, p. Maciszew- 
ski, zwolnił tych ludzi z pracy, 
KTÓRA IM SIĘ NIE NALEŻALA, 
i nawet wypiacił im odszkodo- 
wanie; 
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Ze swej strony chcemy powie* 


Prawie 700 strajków 


zanotowano w Polsce w ciągu kwartału 


Główny -Urząd Statystyczny © 
pracował najnowsze dane, doty 
czące liczby strajków w Polsce. 
Jak wynika z tych danych, w cią- 
gu Ii kwartału ub. r. zanotowano 
na terenie całego kraju ogółem 670 
strajków, które objęły łącznie 
4.169 zakładów pracy. Liczba 
strajkujących wyniosła 139.020 o. 


Największa liczba zakładów pra 
cy objętych strajkiem przypada 
na przemysł odzieżowy, mianow'- 
cie 457, największa ilość strajku. 
jących na przemysł budowlany — 


o 236, objęła jednak o blisko po. 
łowę mniej zakładów pracy. Nato 
miast w Il kwartale 1936 r. liczba 
strajków była znacznie wyższa od 
analogicznego okresu roku ubie. 
głego i objęła większą ilość zakła 
dów pracy. 

Z ogólnej liczby strajków przy- 
pada na przemysł mineralny 134 
strajków. W przemyśle budowla 
nym zanotowano w Il kwartale 
r. ub, 127 strajków, w drzewnym: - 
75, w metalowym — 58, we włó. 
kienniczym — 56, w spożywczym 
— 40, w odzieżawym — 36, w ro! 
niectwie 33, w górnictwie 20, po. 
nadto 5 strajków objęto więcej niż 
l zakład pracy. 


laką będziemy mieli 
Gziś pogode? 


W dalszym ciągu pogoda chmur. 
na ż opa i śnieżnymi. zwłaszcza 
w doie'nicach południowych i wscho+ 
dnich, a z przejaśnieniami na pozo- 
stałym obszarze kraju. Umiarkowa- 
ny mróz. Widzialność osłabiona, 


nach, a w koncu stycznia, ewea: 
iuala.e może okolo 15 stycznia, 
rozpocznie się sama rozbiórka. 
Nalezy zauważyć, iż z wystawy 
pożoSiunie jedna« szeieg pierw- 
szorzędnych obiektów, jak dawny 
paiac Trocadero, muzeum współ- 
czesnej sztuki francuskiej na Quai 
de Tokio, szereg nowych MOSLUW, 
przejść podziemnych, placów i t.p. 
Rozważana jest również możli- 
wość utrzymania na stałe t zw. 
pałacu wynalazków, który byłby 
zamieniony na muzeum nauki. 
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Siedemnastoletni dyktator | Przegląd p 


Śwoista... „biokada* 


Aa 


„NARÓD  FRAZESOWICZÓW":... | 


Tak nazywa Polaków Cat w 
„Słowie". A to dlatego. że Pola- 
cy „źle kochają konstytucję kwe- 
taiową. Tymczasem — zdaniem 
Cata — ta konstytucja dała Pol. 
sce niezmienie dużo: 

Ale konstytucją 28 kwietnia 
stworzyła: 1) silną, zwierzehknią 
władzę naczelnika państwa. Z ty- 
nii kompetencjami człowiek go ty- 
pie Piłsudskiego, Roosevelta, Cle- 
menceau, Stołypina, Jauresa (!1)— 
to jest œłowick z wolą, progra- 
mem, horyzontem politycznym mös 
że czynić cuda, 2) pozostawiła niee 
zależność sądom, 3) pozostawiła 


4) pozostawiła społeczeństwu mo- 

ność kontroli rządu przez Sejm, 

5) Tyra wszystkim zabezpieczyła 

nas przed totalizmem, 

Niestety, wszystkie wymienione 
puńkty nasuwają powazne wątpli- 

wości... Naturalnie, obecny stan 


nie tylka z konstytucją, ale tak- 
że z ordynacją wyborczą. Jeana- 
kowoż ordynacja (senacka) częś- 
cowo jest zawarta w konstytucji. 
Jeśli więc ordynację (a do jej 
zmiany Cat się nie pali!) połączyć 
z konstytucją — o jakiej np. rze- 
czywistej „kontroli rządu“ mowa? 
Silna władza? niezależność są- 
swobodę wiadzom wojskowym i|dów? odsunięcie wojska od poli- 
niezależność wojską od wpływów|tyki? skuteczna kontrola? Dowo- 
parlamentarnych czy politycznych,| dów Cat nie przytoczył żadnych. 
| ROK POKOJU, CZY ROK 
WOJNY? 


Dzienniki polskie į zagraniczne 
obszernie zastanawiają się nad 
kwestią — czy nadchodzący rok 
będzie rokiem wojny, czy poko- 
ju? Pisaliśmy na ten temat w no- 
worocznym numerze, podkreśla- 
jąc rosnące miebezpieczeństwo ze 
strony faszystowskiego trójporo- 
zumienia: Niemcy, Wlochy, Japo- 
nia. W „Kurierze Warszawskim“ 
gen. Sikorski, analizując sytuację 
międzynarodową, stwierdza rów- 
nież, że niebezpieczeństwo wybu- 
chu wojny światowej trwa, i to 
przede wszystkim z winy Niemiec: 


Fgzaltacja, w jakiej żyje naród 
niemiecki, głoszony przez jego kie- 
rowników rasizm i zbadowana na 
nim religia nienawiści; ciężar ga- 
tunkowy zbrojeń Trzeciej Rzeszy, 
rujnujący obywatela przeciętnego 
Niemiec; wszystko to stwarza jak 
najgorsze. horoskopy la pokoju 
europejskiego. 

Przy rozwijającej się natomiast 
wojnie na Dalekim Wschodzie, 
gdzie jesteśmy świadkami niezwy- 
kłego w dziejach ludzkości napięcia 
i gdzie krzyżują się interesy o za- 
sięgu światowym; przy trwających 
wciąż walkach na półwyspie ihe- 
„ryjskim może nie zabraknąć okarji 
do sprowokowania awantury. Wi 
1938 przeto rozpoczyna okres, któ. 
ry zadecyduje o wojnie lub pokoju. 

W tym właśnie czasie Niemcy 

osiągnę zańsierżone z dawna poro- 
towie zbrojne. Uzbrojeni od stóp 
do głów, mogliby po dalszym poli- 
tycznym przygotowaniu nowej woj 
ny w Europie „porwać się do czy- 
nów. nieobliczalnych. 
Tak istotnie stol sprawa. Nie- 
stety, cały szereg pism polskich 
stara się — z wiadomych powo- 
dów — pomniejszać _ niebezpie- 
czeństwo, zagrażające pokojowi ze 
strony Niemiec. 


Gen. Sikorski podkreśla wielką 
pokojową rolę Francji. Zupełnie 
słusznie. A co czyni duża część 
naszej prasy? Gdy wybuchł strajk 
w Paryżu, zaczęla celowo dyskre- 
dytować Francję: „Katastrofa! bol 
szewizm! anarchla!'* Na drugi 
dzień strajk zgasł... Gdzież ta „a- 


Ma osadieni W 007 


W obozie koncentracyjnym w 
Sachsenhauzen obok Oranienbur 
gu, wedlug urzędowego komuntka- 
tu zmarli trzej polityczni działa 
cze: Emil Nolenz, urodzony w r. 
1906 we Wroc?awiu, Karol Ober- 
lander i Paweł Piezuch, urodzony 
w f, 1913 w Magdeburgu. Ciała 


4) wtedy ogłosią oni „bloka- 

dę*. 

A czy przyszło im do głowy 

jedno pytanie: 

Z JAKIEJ RACJI NAUCZYCIELE 

POLSCY MAJĄ PŁACIĆ PENSJE 

OSOBISTOŚCIOM, OBCYM NAJ- 

ZUPEŁNIEJ POLSKIEMU RUCHO- 
WI NAUCZYCIELSKIEMU? 
Przecie chodzi o instytucję SPO- 

ŁECZNĄ, 

I chodzi © nauczycieli, którzy 

nie należą do „krezusów”, 

Że komuś NIE UDAŁO SIĘ ko- 
| rzysiać z CUDZEJ pracy, — to nie 
' powód jeszcze, byśmy takiego 

„kogoś* traktowali, jako „po 
zw i pracownika“. 


21.363, wreszcie największą liczb; 
straconych robotniko-dni na sku- 
tek strajków zanotowano w prze. 
myśle wiókienniczym, mianowicie 
481.073. 


U 


W kołach prasowych Paryża ro 
zeszły się pogłoski, iż szereg wy- 
dawniciw emigracyjnych niemiec 
kich znajdujących się dotychczas 


Emigracja nie niecka 
po stronie H.szdani ludowej 


Podczas świąt Bożego Narodze |narodowej brygady w Hiszpari 
nia, Niemiecki Komitet Emigrar 
tów Politycznych w Paryżu wy 
słał dla ochotników - Niemców. 


walczących w szeregach między. 


nymi. Pakunki te zostały prze- 
transportowane do Hiszpanii au- 
tami ciężarowymi. 


rzeczy w Polsce związany jest) 


1500 pakunków z darami świątecz | FrancjT). 


rasy 


narchia*?! Wszystko to celowa, 
systematyczna robota! 


DZIEJE SOCJALISTYCZNEGO 
PISMA, 


Ostatni „Neuer Vorwśfis*, pjs. 
mo niemieckiej socjalnej demgkra.. 
cji, wychodzące dotyenezas ha e- 
migracji w Karisbadzie w C echo. 
słowacji (ostatnio podobn | po. 
wstały trudności w WYydW aar 
pisma ze względu na nach MNie- 
miec, ale dokładnych Sszczyłgjow 
jeszcze niemamy) umieszczą w o. 
statnim numerze z 31 Z. m, arty- 
kut „Rückblick“ (rzut oka wstecz), 
w którym przedstawia dzeje „Vor 
wartsy" od samego pocztky ist- 
nienia, 

Po upadku ustawy ant;gocjafis. 
tycznej (jeszcze w 19 stijeciuj w 
Niemczech „Vorwarts* mygj swo 
bodnie ukazywać się w Berlinie. 
I przez Š lat ukazywał sę wzglę- 
dnie swobodnie. Cenzury nie było; 
były wprawdzie Proce i kary 


(głównię za walkę z „gobistym 
lie Wilheima l), sąkszano — 
sprzedaż 

naogół „Vorwärts“ 


na dworcach jtq, ale 

roiwijał się 

normalfie, Przyszła wojt $wiato. 
rwarts'* walczył z zapę- 


w 
dami Ameksjonistycznym — po 
owe trudności. Prz 


redakcji da rąk socjalistó więk» 
SZOŚ h“ (t. ZW. ppa, ; 
wych”) niewiele zmieniło w osa 
acji Wr. 1918 pismo został/;ttt- 


na krótki czas; w cza- 
i wybuchł wielki strajkipo- 
talowtów, Przeciw pismu waje- 
ro ślądztwo z powodu „zó20- 
stanu”, ale niebawem to śłedady 
zawieszono, Rewolucja listogtwo 
wa przyniosia „Vorwärtsowi ado- 
kowiłą wolność. Alę redakcja cał- 
krotnie była okupowana prze/dwu 
wioły t. zw. „radykalne”. » ży- 
ku 1920 1% marca redakcja V ro- 
lowo była ckupowana przez chwi- 
pistów', t. A, przez prawicc„kap- 
i NZ wych 


przeciw zakązowi... 
30 stycznia 1933 Hitter 

kanclerzem, 27 Iate 

tata do „Sportpalast“ 


dł się 
partiaj zwg- 
wielkiywieg, 
który zostął rozwiązany po fierwi, 
szych słowach referenta. zaj 


wrącie z wiecu redaktorzy trzy 
mali wiadóność: j tag płd- 
niet“ W dvie godziny þóžnlei do 


redakcji whrgneła policjali skoe - 
fiskowała (tatni wydany WNierg= 
czech numy, 18 czerwca 933 p, 


ukazał się pierwszy niimernowąe 
go p Vorairisy" w /.u-lshdzi 


Za daleko idące stępitwa 


Czechosłowacji wobectleryzmu . 


Takie sądzieje cenratarro Ofe 
gan niegdś potężnej riefeęzkie” 
socjalnej dmokracji, Bn 
Nadejdzi iednak czas giy u 
„Vorwśartsiznowy wróci o wol- ui 
nych Niemic! 4 q 
| | iz. 
, 3 
j a 
ach kareniratyayih = 
i j | y b j 
ich miałyystać spalor w kre. us 
ea Bite jeszze w po- 
łowie pałternika, Fak ten jed- i 
nak dopii obecnie doła! się do 
wiadomo publicznej, vywofując 
liczne kottarze, m. in takie, któ 
re podaji wątpliwośćczy wymie 
nieni zm Śmiercią nałuralną, 
w Praćzeskiej, na skutek roz. 
mów, | rozpocząć się miały 
międzygą a Berlinem w spra 
wie nózacji stosunków praso 
wych ty obu krajami, ma być A 
przenić W najbiiższym czasię a) 
do Pa Chodzi tu mianowicie 3 
o „Neforwaerts"*, ukszującę  F 
się w ibadzie, ¿k również a AB 
AA i Volkszyg*, wy B 
chodzź Pradze. wedlug tych- (łe ges 
że iniii, nawet organ Oitom 4 
Strasg,Deutsfje Revolulion i K. 
ma dż priónicść się db 7h Wg- 
rzyňñ- 
wnych 
cf "y g.12 
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„Gazeta Polska 


med paroma dniami zwró* 
mymwagę na niewlaściwy 
ył polemiczny w przeglą: 
prasy „Gazety Polskiej”. 
dziło o mój artykuł w na- 
inumerze z 
Na szl 
b „ABU, r 

skor p dzegtąd, płasyw „Ga 
a Pol ej uścił ustępy, 
e za$dnień obrony 
(wyłącienia ich z za” 
żących walk politycz” 
utek czego ustęp koń 
kułu został zastoso” | 


prasowych o branie 

Kominternu... * 

Tak brzmi oświadczenie „Sło 
wa, 

Natomiast redakcja „Słowa” 
ia 24 grudnia | nie przeczytała, niestety, uważ- 
Wa wielkiego | nie tekstu artykułu owego p. L 
W. w numerze swoim z dn 22 
grudnia r. ub. P, L W. napisał 
(podkreślenia mojej: 

Bo, ludzie kochani, te wszystkie 
„precz” i „niec! żejeć są naprawdę 
hasłami P. P. S. Były dotychczas 
w ukrycia, no, bo jakoś staruszka 
igubiła wigor, wpływy, pieniądze. 
À tu nagle sukura: Moskwa rruca 


+ 


do problemów kon- 
wicy_ polskiej. Czy 
ty Polskiej” otrzy- 
OdwTrowną — że tak po- 
— ffeść mego attykułu. 
ółkierow nik „Gazety Pol 
M. Starzyński, zarea" 
fina zarzut, kłóryśmy po” | 

w sposób najbardziej| Sabotaż! Sahotaż! Sabotaż! -— 
| przedruk ował mój arty|słygymy dzień w dzień przez ra- 
f brzmieniu dostownyme|dioze Wschodu lub czytamy w 
Wp est w porządku. Nie| komunikatach Tassa, Rozstrzela. 
Li M tylko dlaczego p. Sta | no tylu a tylu oficerów, kierow- 

hierowuje przy Sp050- |ników kołchozów, majstrów, ra- 
Wd oaszým adresem py |botyików, inżynierów. Przeważa 
słośliwe”': oskarżenie o sabotaż. Bilans krwa 
Hokeja „Robotnika* zdobę | wego roku 1937 zamkną! się w 
ma odwsgt polemitowanis | Soyjetach cyfrą 


przy pomory dobnie I 

wad. (| 4800 ROZSTRZELANYCH 
bceywiście, zdobędzie przęważnie za sabotaż, którym to 
mizowanię lojalne nie |") PZEM usiłuje się usprawiędhiw c 
L własną nieudolność i nieumiejęt. 


sadce, kwastią odwa* 
kwesti syzwoit ność przezwyciężania trudności. 
„AL. « zh Ale oto rzecz dziwna! W kraju, 


otrzymyęwaliśmy ní 
Gżniaij za nasi skąd codzień ciskane są gromy 
a $owiety, gdzie wyraz „bolsze- 
eciwnikóiw ideowych. | wid” 
uznania cenimy sobie |jest, jak z pianą na usiach, w 
Hitlerii, zaczyna wchodzić w mo- 
dę wyraz „sabotaż“. 


He 


atnla. Jesteśmy i 
; od „węszenia* [to] Oto w Kilonii skazano na śmierć 
Z yawa), kto pro- |i rozstrzelano 6 robotników za to, 
„Gazecie Polskiej" | że przy spuszczaniu na wodę pan. 
zeglądu prasy. Specjal- |cernika  „Gneisenau”, wskutek 
a Fraowuż nie interesu: | nieprzepisowego manewrowania, 
oksęt został poważnie uszkodzo+ 


nga ost 


ky page 6 zna | ye l 3 
Gziś, ze sirony prasy| Aresztowano znacznie więcej ro- 
- Omytka? W takim cay 


botników, grożono wszystkim karą 
śmierci „ale skończyło się na 6-iu 
i podziwia ofiarach. Urzędowo o śledztwie 
kasafon m "ak ani o skazaniu tych robotników 

Anią SARS nic nie pisano „ale też nie zaprze. 
f; led. czono tej wiadomości, jak to zwy. 
a ned" |kle czynią władze Trzeciej Rze- 
ciej możliwości juž | zy 4 jakaś wlad kość cha. 
ciażby w najdrobniejszych szcze. 
gółach nie zgadza się z istotnym 


spraszam: „młodych na- 
[tych — po ezter- 


.. 
a Epelis sprawa — t 
ufszego zadaj se „Sło stanem rzeczy. 
wileńskim. Stwierdzono ponad wszelką 
dn 29 grudnia uznaliśmy |"atpliwość, że dyktatura niemie- 
Modne oświadczyć publi-|€44 pod parawanem sabotażu 
Co pastępuje: wmacnia terror wobec klasy ro- 
|Slowie* wileńskim z dn. 22 | DOtniCZEJ. 
5 się artykuł p n| Regulaminy w wielkich zakła. 
+0 %esy komunistyczne P. P, 5⁄4, [dach przemysłowych, pracujących 
ği połim tak bezczelny i tak | dla przemysłu zbrojeniowego, co 
JK jednecześnie („oskarża* | raz bardziej upodabniają się do 
(So. pobieranie subsydiów | regulaminów obozów koncentra- 
| że o polemice nie ma | cyjnych, Coprawda w rezgulami. 
‘H Podpisem są litery „i. W.*.|nach fabrycznych nie wspomina 
" świemy, kto to jest teu tchórz. Się jeszcze © karach cielesnych, 
©imonim. P-tamy pp. redakio | 4€ pośrednio wspomina się O tymi, 
+ Slowa", czy zamieścili artykuł | ydy grożą robotnikom sprowadze 
= miedopatrzenie, czy też z całą | tiem: do fabryki Gestapo (tajnej 
+b Szmośeią. | policji). 
lamy pa odpowiedź”, O sprowadzeniu zaś policji lub 
'M30 grudnia redakcja |9 oskarżeniu o sabotaż mówi się 
odpowiedziała tak (po dzis w zakładach przemysłowych 
tępy polemiczne i dość | Hitlerii przy byłe sposobności. 
danie, byśmy raptem | Należy sobie tylko zdać sprawę, 
zowąd wzięli na siebie | W jakich warunkach pracuje dziś 
„Krakowskiego Kurie- | niemiecki robotnik, by zrozumieć 
tornego"): atmosferę panującą w niemiec. 
ł omawiany został zamię. | kich zakładach pracy. Wszędzie 
w Słowie" pod mieobec | System akordowy przy znacznie 
ktora naczelnego, ubniżonych stawkach akordowych, 
kule tym nie znajdujemy znacznie przedłużony czas pracy, 
|go, coby wskazywało, że gu. | Złe materiały, przeważnie namia. 
że PPS. o branie pienię | Stki i bezcelowo krótko wyzna. 
omio'ernu, mtor wskazuje | CZane terminy dostaw, żle op'a- 
paralelizm akcji Komin. | any i źle odżywiany robotnik, nie 
PS. wychodzący nigdy ze stanu prze- 
nie pomuwiamy PPS. jako | MĘCzenia, trwa stale w jakims 
pni żadnego z jej organów | Stanie gorączki nadążenia z pia 
cą. Skutek jest ten, że w pogoni 
> za wykonaniem NA ilog. 
ci „obniża się stale jakość wyko. 
„de Redakcji nanej roboty, 
"op W tych warunkach o wypadek 
Panie Redaktorze! |lub o szkodę łatwo, a najdrob. 
prorzę o umięszcze- | niejszy wypadek lub niewielka 
p następującego | szkoda już grozi oskarżeniem o 
B: 
uję się całkowicie z wy 
tych profesorów szkół 


sabotaż. 
Jeżeli zdarza się, że robotnik 
ch, którzy protestują 
hettu ławkowemu na 


znający swój zawód i doświad. 
czony w swym zawodzie, zawcza- 
SU zwraca uwagę zwierzchności 
fabrycznej na możliwość wypad. 
ku lub uszkodzenia, to taki robot. 
nik ściąga na siebie podejrzenie, 


i Marla Librachowa, 
proi. W. W, P. 


“j 
3 
pieniędzy od 


nie Inaczej wypowiadany 


Słowo” 


pieniądze, daje ludzi i reklamie, wy- 
"sila sigu” 


Chyba jasne? 


% 

Nikt nie poważył się dotych- 
czas napisać czy powiedzieć 
czegoś podobnego pod adresem 
PPS. Nie możemy określić słów 
przytoczonych inaczej, niż bez” 
czelne łaidactwo. Nie możemy 
określić „metody pisania ta” 
kich rzeczy pod literkami, bez 
imienia i bez nazwiska, ina- 
czej, niż słowem: tchórzostwo. 
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piekną rase ludu 


Przy obecnym niestychanym zt- 
bożeniu wsi siłą rzeczy schodzą 
na ostatni pian sprawy, związane 
z higieną i zdrowiem. Wieś tonie 
w brudzie i niechlujstwie, Nie ma 
pieniędzy na mydio, na opa! dla 
zagrzania wody do mycia i pra- 
nia, jeżek dodać do tego systema- 
tyczne niedojadanie, w najlepszym 
wypadku — nieodpowiednie odży 
wianie się, stajemy przed widmem 
grożnej przyszłości. Samo powie- 
trze nie wystarcza! Widać to do- 
skonale gdy przechodząc przez 
wieś patrzy się na gromady wynę- 


M. NIEDZIAŁKOWSKI | dzniatych rachitycznych  dziecia- 


iż jest malkontentem, że nie wy- 
kazuje gotowości podporządko- 
wania się i znajduje się na czar- 
nej liście sabotażystów. 

Wśród klasy robotniczej Hitle. 
rii narasta przekonanie, iż łegen- 
da © sabotażu potrzebna jest o- 
becnym władzom Niemiec na u- 
sprawiedliwienie wlasnej nieudol- 
nośćł i nieumiejętności przezwy- 
ciężenia trudności ma drodze do 
wykonania planu czteroletn'ego, 

Stwarza się taką samą legen- 
dẹ, jak ta o „uderzeniu nożem w 
plecy, która miała usprawiedli. 


Sabotaż! 


wić przegraną armii niemieckiej 
w wojnie światowej. 

Jak z powyższego widać, nasz 
Bliski Zachód pod wieloma wzglę 
dami upodabnia się do naszego 
Bliskiego Wschodu. I tu i tam w 
sabotażu szuka się  usprawiedli- 
wienia dla w"asnej nieudolności i 
wytłumaczenia za niewykonanie 
nakreślonego planu cztero czy 
pięcioletniego. I tu i tam nie są 
winni kierownicy, lecz człowiek 
pracy — „sabotażysta”. 

B. 


"= 
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ków, Zresztą, statystyki notują na 
wsi coraz większy procent zapa- 
dających na grużlicę. 

Na wsi nikt się z reguły nie le- 
czy. 1 pod tym względem nawel 
największa nędza w mieście znaj- 
duje się w lepszym polożeniu. Jesi 
tu bowiem opieka społeczna, ośrod 
ki zdrowia, wiele prywatnych do- 
broczynnych ambulatoriów i t. p. 
Rodzina chorego, gdy jest zapobie 
gliwa, po większych lub mniej. 
szych staraniach znajdzie dla cho 
rego poradę, lekarstwo szpitał lub 
po:ożną. 

Inaczej na wsi, Pomoc jest nie- 
dostępna. Do doktora daleko. Ko- 
nie trzeba nająć i jedzie się na nie 
pewne, czy zastanie się lekarza, 
czy będzie chciai daleko pojechać, 
ile zażąda... Gdy odwiedzi już cho 
rego, zapisze lekarstwo, rozpoczy 
na się druga wędrówka do apteki. 
Dla biedaka, a nawet średniego 
gospodarza — powyższe trudności 
są nie do pokonania, Zresztą dok- 
tór, obcy pan z dalekiego miaste- 
czka, niechętnie jedzie na wieś; 
zdaję sobie sprawę, że wzywają 
go już w ostateczności, gdy nie- 
wiele, albo i nic nie poradzi. Jeże- 
li nawet wezwano go w porę i zdo 
ła zahamować proces choroby, to 
natychmiast traci kontakt z cho- 
rym: mało kto może sobie pozwo- 
lié na wezwanie lekarza po raz 
wtóry. 

Pológ nie jest na wsi uważany 
za chorobę; częściowo słusznie — 


„Stoimy nieugięci pod sztandarami demokracji”! 


Z) 

Zawsze wierne idealom demo- 
kracji, postępu, wolności i spra- 
wiedliwości społecznej nauczyciel 
stwo województwa lubeiskiego— 


zjechało się w dniu 23 grudnia r. 
ub. do Lublina na swój Okręgo- 
wy Zjazd Związku Nauczycielst- 
wa Polskiego. Sala Domu Żoł. 


„Nowy Rząd jest prowokacją! 
—oświadcza Maniu 


Prezes rumuńskiej partii chłop. 
skiej (zaraniści) złożył następujące 
oświadczenie: 

„Powojanie Rządu Gog: jest ja- 
wną prowokacją narodu. Powie- 
rzenie wiądzy partii, która, mimo 
poparcia ze strony rządu „liberal- 
nego“ (p. Tałarescu), nie zdoja,a 
uzyskać więcej niż 10 proc. gio- 
sów, jest wzgardzeniem wolą na- 
rodu, 

Rząd Gogi jest rządem osobi- 
stym (króla) o charakterze anty- 
parlamentarnym i an.ykonstytucyj- 
mym. Ci co znają przekonania an- 
tydemokratyczne i reakcyjne Gogi, 
jego nacjonalizm, przeciwny na. 
szym sojuszom naturalnymn, mogą 
przewidzieć drogę, po której pój- 
dzie nowy 

Partia narodowo - chłopska zaj 
mie zdecydowanie stanowisko 
przeciw Rządowi, który jest praw- 
dziwym  nmiebezpieczeństwem dla 
narodu”, 


N.tierowcy 


Pisaliśmy przed paroma mie- 
siącami o dymisji nadprezyden* 
ła Brandenburgi i miejscowego 
Gauleitera (kierownik organiza: 
cji okręgowej hitlerowców) Kw 
bego, który krótki czas nawet 
przebył w areszcie Kubegu 
wkrótce  zwołniono, ponieważ 
przedstawił świadectwa lekarskie, 
iż dłuższy pobyt w więzieniu mo: 
ie ujemnie odbić się na jego psy 
chice. 

Kubemu dotychczas sprawy 
me wytoczono. Kube bowiem na 
leży da pierwszych zwo:enników 
Hitlera, jeden zu stare, gwardii 
oraz pierwszy i przea długi czas 
jedyny poseł hitlerowski w sej 
mie nruskim, gdzie stale oburzał 
się na „niepraweści” w republi- 
ce wejmarskiej. 

Po przewrocie hitlerowskim 
Kube został _ nadprezydentem 
Brandenburga. Na tym stanowi 


sku zaczął żyć nad stan, „repre 


Z wynurzeń p. Maniu wynika, 
że trzej ministrowie w gabinecie 
Gogi, należący do s.rOnnictwa „Za 
rausstów”, wstąpili do tego rządu 
na własną rękę i że „zaraniści* 
nie biorą odpowiedzialneści za 
nich. Nowy rząd nie jest więc na- 
rodowo - chiopski — jak usiłują 
wmówić komunikaty rządowe — 
lecz wyżącznie nacjonalistyczny, 

„0euvre* pisze, że Goga będzie 
zapewne usi.owai pohamować swe 
germanoliistwo ze wzgiędu na to, 
że Król Karol zeciice pozostac w 
dobrych stosunkach z Franc g i z 
mierza w pierwszej połowie mar- 
cą odwiedzić Anglię. 

Z drugiej wszakże strony tenże 
Goga w dniach najbliższych ma 
przyjąć Goeringa, który na czele 
eskadry lotniczej ma przybyć do 
Rumunii w cciach, których — jak 
twierdzi „Oeuvre“ — „kancelarie 
mocarstw dobrze nie określają”, 


defraudand 


zentacyjnie", no i wydat z kasy 
partyjnej przeszło pół m`liont 
marek, z których nie mógł się 
wyliczyć, 

Koztem ofiarnym zrobiono nie- 
jakiego ŚSchultzego, pomocnika 
Kubego, a jednocześnie rejeren- 
ta w ministerium Propogandy. 

Sprawę Śchulzega rozpatrywał 
w tych dniach sąd w Berlinie, 
który skazał oskarżonegu na pięć 
lat więzienia, W motywach wy 
roku sąd zaznaczył, iż względnie 
niski wymiar kary tym się tiu 
maczy, że głównym oskarżonym 
nie jest Schulze, lecz jego zwierz- 
chnik Kube. 

A ten „główny oskarżony” 
wcale nie ma wytoczonej sprawy, 
stracił tylko stanowisko nadpre 
zydenta, ale za to dostał stano- 
wisko w ministerium Propagan- 
dy. 

Oto wzór wymiaru sprawiedli 
wości w totalnym państwie! 


AZ W O NN ZN NO NN W A A O 


zdOkregowyZ.N.P.w Lublinie 


nierza Polskiego napełniona po 
brzegi przez 400 delegatów. W 
obliczu szczególnej sytuacji Z. N. 
P, nie brakuje ani jednego przed- 
stawiciela żadnego Ogniska i ża- 
dnego z Oddziałów Powiatowych, 
istniejących na terenie wojewódz- 
twa. 

Zjazd otwiera przewodniczący 
Okręgu ob. Wł. Petrykiewicz, a- 
nalizując obecną Sytuację Z. N. 
P. Zjazd dwuminulowym milcze- 
niem uczcił zmarłego prezesa Sta 
msława Nowaka i bejownika o 
Wolność i Demokrację Andrzeja 
Struga, po czym Zjazd wysłał de- 
peszę do najwyższych czynników 
w Państwie i do wdowy po An- 
drzeju Strugu, pani Nelly Strugo- 
wej. 


Członek dawnego Zarządu Głó- ! 


wnego i dawny prezes Okręgu 
ob. Cz. Wycech, przeniesiony swe 
go czasu dla „dobra szkoły“ na 
Pomorze za walkę o demokrację 
na terenie ruchu nauczycielskie- 
go, przedstawił obecną syruację 
Z. N. P. Wywody referenta. wy- 
kazujące niekonsekwencję komu- 
nikatów oficjalnych, oraz stwier- 
dzające, że masy nauczycielskie 
łącznie z całym Światem Pracy 
zdecydowane są do walki o wol- 
ność i sprawiedliwość społeczną, 
były przyjmowane burzliwymi i 
długotrwałymi oklaskami, W zwią 
zku z referaiem i dyskusją zapa- 
dły uchwały, stwierdzające, że 
nauczycielstwo lubelszczyzny stoi 
nieugięcie pod sztandarami szcze- 
rej demokracji i postępu spoiecz- 
nego, i że naciski wrogów nie spro 
wadzą go z raz obranej drogi-— 
Przeciwnie, nacisk i represje za- 
hartują masy nauczycielskie do 
walki, czego dowody mamy w po 
stawie nauczycielstwa Lubelszcty 
zny w czasie ostatnich dwu mie- 


sięcy. 
Sprawozdania z  ćziałalności 
złożyli ob Petrykiewicz i Sa- 


drzak; w imieniu Komisji kantro- 
lującej ob W. Koszyk. Po spra- 
wozdaniach wywiazała się oży- 
wiona dyskusja w której zabie- 
rali glos ticzni mówcy, ob. 0b.: 
Cybula, Zygmunt, Byrkowa, Wi. 
śniewska, Olszewski i inni. Doma 
gano się między innymi pociagnie 
cia p Musioła do odpowiedziaj- 
ności sądowej za wyrządzone or- 
ganizacji szkody materialne i mo- 
ralne, 

W końcu Zjazdu dokonano wy 
boru nowego Zarządu z ob. Pe- 
trykiewiczem na czele, oraz u- 
chwalono -wiele wniosków na- 
tury crganizacyjnej i ideowej. 


jest to proces naturamy; nie mniej 
zawsze wymaga fachowej pomocy, 
a nade wszystko zachowania nie- 
będnych warunków higienicznych. 
Dziś pomoc położnicza na wsi sta 
je się coraz bardziej palącą po- 
trzebą. Powojenne pokolenia a ta- 
kże dorastające pokolenie pokry- 
zysowe to kobiety, które w dzieciń 
stwie przeszły przez rachilis. W 
większości wypadków takie kobie 
ty rodzą żle, albo w ogółe urodzić 
dziecka nie mogą. Stąd wzrasta na 
wsi ilość skomplikowanych poro- 
dów, często ze śmiertelnym wyni- 
kiem. Wieś stoi bezradna wobec 
tego objawu, nie zupełnie zdając 
sobie sprawę, że jest on tragicz= 
ną konsekwencją nędzy. 


Ci, którzy u nas tak wiele za- 
czynają krzyczeć o rasie, niech pół 
dą na wieś į zobaczą, jak karleje, 
jak rozpaczliwie upada piękna ra- 
sa polskiego ludu! Ci, którzy na 
terenie zawodu lekarskiego rozpę 
tali — rzekomo w imię polskości 
— burzę waści rasowych, którzy 
przez burdy na uniwersytetach opó 
źniają wejście do sposeczeństwa 
nowych kadr lekarzy — z całkowi 
tą obojętnością odnoszą się do Za 
gadnienia walki © zdrowie wsi. 
Na łamach organu naczelnej orga 
nizacji lekarzy czytamy bzdurne 
pseudo - naukowe wywody (pod- 
pisywane kryptonimami!!) na te- 
mat konieczności ratowania zawo 
du lekarskiego przed zalewem Ży» 
dowskim, natomiast zagabiono w. 
tych sklepikarskich swarach pod- 
stawową ideę zawodu: troskę © 
zdrowie narodu. 

Tymczasem na wsi brak wszel- 
kiej akcji zapobiegawczej wpły* 
wa na stałe zwiększanie się liczby 
zachorowań, a znachor i „babka“ 
święcą tryumfy, wygrywając cie» 
mnotę i nędzę dla swych ponurych 
obrzędów i podsycając wiarę w. 
odwieczne zabobony. 

], o wstydzie! Nie stan lekarski 
wydał walkę rycerzom  kołtuna. 
Nie! Pierwszą rękę ratunku poda» 
ła spółdzielczość w swej nowej 
formie — spóldziełni zdrowia. 


Idea przywieziona do Polski z 
Jugosławii przez działacza ludo- 
wego i spósdzielczego p. Kaz. Wy 
szouurskiego, znalazła wkrótce 
swą realizację przez powstanie 
pierwszej spósdzielni Zdrowia w 
Markowej. O początkach jej pow» 
stania pisaliśmy wiele — ograni- 
czymy się więc do stwierdzenia, że 
nowa placówka rozwija się dobrze 
i znalazła już naśladowców w in- 
nych wsiach. Zresztą o Markowej 
przygoiowuje obszemą pracę inż. 
fgnacy Solarz kierownik słynnego 
Wiejskiego Uniwersytetu Orkano- 
wego w Gaci. 


Wierzymy, że zostaną pokonane 
pierwsze trudności i >puidzielnie 
zdrowia wprowadzą do  nzjćal- 
szych zakątków Konu try armen 
ty walki o zdrowie: lekarza, higie- 
nę i środki lecznicze. 


Droga na wieś nie jest latwa — 
trzeba pokonać wrodzoną nieuf- 
ność do rzeczy nowych, zwłaszcza 
o charakterze narzuconym, a nadto 
wchodzi w grę konieczność zwal 
czania zakorzenionych zabobo= 
nów. Drogę trzeba wykuwać nie 
od zewnątrz, lecz od strony uświa 
domienia wsi, że powinna i może 
chronić się przed nieszczęściem, 
które choroba sprowadza, 


Forima społdzielni będzie chyba 
najszczęśliwsza. lustytucja bo- 
wiem, w której wszystkie niemal 
iunkcje mogą pełnić miejscowi 0- 
bywatele, którzy ponadto mają 
prawo kontroli wykonania uzgod- 
nionych zarządzeń gromady — wy 
daje się idealną formą wzbudzenia 
zauiania wśród społeczeństwa wiej 
skiego do idei wałki o zdrowie. 


Lekarz, higienistka, polożna, den 
tysia przestaną być „obcymi”. Bę 
aą ludżmi, dostępnymi i swoimi, 
kiórych się usiucha tak, jak chęt- 
nie doiąd siucha.o się rad sąsiad- 
ki, Wszczepią oni na wsi najpry= 
mitywniejsze zasady higieny zapo. 
biegawczej — to można Stos0= 
wać nawet przy naszej nędzy! — 
i walkę o zdrowie skierują na tory 
zapobiegania chorobie. 


A zatem: przez uświadomienie 
do zdecydowanej wołi wsi stano- 
wienia o zdrowiu swych obywate- 
li. 


K: L 
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UJ rzą Kwarda Neila nastąpiło wna | 19 samoloty pochodzące z Palma 
e x 
Tragiczna wycieczka na lodzie pomiędzy AZS, „A 
RUCH GROMI AKS, 7:4, 


cy; mimo przeprowadzonej tran- | 13 Majorce, lecące na dużej wy. 
sfuzji krwi pogorszenie. W nie |S"kości, opuściły się nad Barcelo 
dzielę o gódz. 11 rano ranny | b prey czym zatrzymały motory, 
ł I i | kończone zasłużonym zwyci 
iká F, . . . 
20 narciarzy przysypała lawina. w łdidą w. WŚ dodnnąg | mike 0.010, 
edbył się mecz towarzyski pomiędzy 
W niedzielę popołudniu na sto [wa wydobyła z pod zwałów śnie |. Ruchem a AKS. mecz zakośczył 
kach góry Schineeherg w. Austrii gu 12 narciarzy których zdołano 


zmar aby ich nie usłyszano i zrzuciły ne 
BOMBARDOWANIE BARCE. centrum miasta kilka bomb, Licz. | 
tę HOKEISTÓW W ŁO! 
A erica A (332), Poziom | W. Łodzi odbył się mecz 
(2000 m.) zasypała lawina grupę, | zachować przy życiu oraz 5 tru- opoka rój o = 
składającą się z 20 wiedeńskich pów. Poszukiwania pozostałych 


ba zarejestrowanych detychcza. 
LONY. Gliar bombardowania wynosi 40 
W sprawie sobotniego hombar- zabitych i 60 rannych. pomiędzy Pomorzanką a U 
á à z nżlsk ee a T, © aa "w aa T, 

narciarzy, Ekspedycja- ratunko- trwają ie wszedzie pragna eE za AKS, opadł na siłach. 
i ! ej s Fi t 
OCE PTO NEA crganizacje hitlerowskie 
Kronika Bielska, Białej j 0<0]:ty Szef policji stanewej w Porto, Szef policji zebrał też obfity 


0:2). | 
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Alegro, kapitan Juse Costa Mon: | materieł, dowedzący że w szko 


ŁYZWIARSTWO | 
FINAŁOWE ROZGRYWKI O Ul. 
Oddział Biała, ui. Komorowicka 4 teiro wydał rozporządzenie, za. |iach niemieckich nis uczono wea. 


PIERWSZE W WARSZAW fb 
STRZOSTWO POLSKI W- BOKSIE. 
kazujące wszelkiej działalności | le języka portugalskiego. W wy: 


ŁYŻWIARSKIE. 
WARTA BIJE ŚLĄSKI RUCH 11:5. 
i A 2 niemieckich narodowych „socjali- | wladzie udzielonym tutejszej pra 
Wiece i zgromadzenia stów“ na tamtejszym terenie. a: 


W niedzielę odbyło się m 
Rozegrany w Poznaniu mecz z cyklu 
se szef policji oświadczył, że nie 


Wojska Polskiego pierwsze é 
wie zawody łyżwiarskie z ud: 
rozgrywek o drużynowe" mistrzostwo lowych polskich zawodników 
Polski w. boksie zakończył się spodzie- | sowanie zawodami było doii 
wanym zwycięstwem zawodników War- 
ty 11:5, mimo,-że w- wadze ciężkiej po 
; Zabronione są zebrania, mani- | može ezwalać na cudzoziemskie 
W niedzielę, dnia 19 grudnia rb. sala p. Brettnera zapelńiła się| festecje i noszenia odznak, uży- | marifes jacje partyjne, skore zli. 
w tutejszym okręgu odbyło sie ludnością pracującą. Przewodniczy) | wanych przez liczne tysiące Niem- kwidowshę zostały wszystkie par 
szereg zgromadzeń publicznych |tow. Cieślar, przewodniczący Zw. | Ców. i Ñ. , 


Natemiast niekorzystne waf 
we wpłynęły na osłabienie ; 
znaficzycy z powodu braku. zawodn.«a 
oddali dwa punkty bez walki (Białkow 
Brzy tłumnym udziale mas pra | Rob. Przemysiu Metalowegu. Re- 
cujących. ferat o sytuacji politycznej i gos- 


W konkurencjach męskieln 
ski nie stanął z powodu chorej ręki). 
«u m ç o = p = 
W ŻYWCU sala Magistratu za |podarczej wygłosił, przyjmowany Tajemnicza smiet biet 
oklaskami, tow. sekr. Wiesner z 


zdecydowanie Kalbarczyk, r. 
Poziem walk był przeciętny. Poznań. 
penita się ludnością pracującą 
Bielska. 


Żywiecczyzny, Była także. spora s m w 
WISŁA, L tutaj, chłopi i robot. i zaginiacie dziecka: 


ilość chłopów- i miejscowej inte- 
nicy wiślańscy zgromadzili się na 


publicznym zgromadzeniu w pięt. Władze bezpieczeństwa w Kra} znaleziono przypadkiem 'gdopie- 
nastą rocznicę mordu pierwszega kowie zajęte są rozwiązaniem jro w wieczór Sylwestrowy: pe- 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Re zagadki tajemniczej Śmierci ko: | między wsiami Rząską z Bieżn: 
ferat o ogólnej sytuacji wygłosił biety i zaginięcia dziecka. nowem w pow. krakowskim. Na. 
przewodniczący UKR śląskiego, | Przed kilku dniami przybyła | zwiokach nie zauważono śladów 
tow. Zawada, wiceburmistrz Ustro |do krewnych w Krakowie żona | gwałtownej śmierci, jak również 
nia, Po uchwaleniu rezolucji za |kupca, Pola Edelman z Za "eq. | śladów rabunku. 
kończono zgromadzenie odśpie. | cia. W ubiegłą śrudę wiaz zę Przeprowadzona sekcja zwłok 
waniem „Czerwonego Sztandaru *. swą siostrzenicą Franią Lunen- zdaje się wskazywać na śmierć, 
Również w poprzednią niedzie | feld odwiedziła znajomych przy | spowodowaną porażeniem mięż- 
lẹ, w sali „Piast“ w Wiśle odby. | ul. Celnej w Podgórzu, skąd wy |nia sercowego. 
ło się publiczne  zgromadzen'c,ą szła następnie do domu. Dotąd Towarzyszącej zmarłej 4-let. 


nzyskał on czas 49,4 zek. ms 
bitym polu Lisieckiego — 55- 
kiego — 52,6, Kowalskiego :: 
mierczaka — 542, Na tzy ty 
Kalbarczyk uzyskał czas 5:36 
sięckim — 5.56, Kowalskim — 
zimierczakiem — 6:29 i Woj 
W zawcdach pań startował 
hringowa, uzyskując na 5060 
63,2 sek., a ną 3 tys. mir. G:! 


INŻ. NEHRING PRZEGRYYŃ 


DYNEK NA LODZIE Z WET 
KOLARSKIM LUDWIKIEM k 
S 


sty pięściarze górov.ali nad drużyną Ru 
chn szczególnie pod względem techni. 
cznym. Ze ślązaków najlepiej walczyli 
Jasiński i Waloszyk. Wiedeman, który 
miał walkę wygraną, uzmany zestal 
przez zędziego za pokonanego i zwy. 
cięstwo: przyznane Florysiakowi, Jedy- 
ne zwycięstwo przez k, c. nzyskał Sey- 
mura, mając za przeciwnika dość sła. 
bego Śliwkę, 


tie narodorko. 


ligencji pracującej. 

Wiec- w podniosłym nastroju 
zagaił i przewodniczył na nim 
tow, Graca, małorolny gospodarz 
z Pewli Małej, który. omówił 15.ą 
rocznicę tragicznej śmierci pierw 
szego Prezydenta Narutowicza. 
Na jego wniosek uczczono pa. 
mięć zmarłego pięciominutowym 
milczeniem. Na sekretarza powo- 
łano tow. Dzikiego. 

Jako referent zabrał głos, wi. 
tany oklaskami, tow. Zawierucha 


W GDYNI. WYGRYWAJĄ 
POZNAŃCZYCY 10:6. 
W ramach zawodów lłyżwi: 

Warszawie rozegrany zosta! 

i sky a pare popio 

Floite 10:6. Zawody wywołały, dużę za. lgemifzwiazku Łsżwiarskiego | 

i wanie giem i weterk: 

interesowanie i zgromadziły s 7 solatni Daanan a 


tys. widzów, : żyj Wyścig odbył (SIę na; 


W TABELI PROWADZI "tr. obaj jecheli bardz” 

POZNAŃSKA NART oda e ładniej niż sałodzii,* 
Po dwuch pierwszych spo s daiat w zawodach. Pierwsy 
zajął , Kaminski w czasie 2:0.zhz. 
Nehri,/*58 2:08, BW 
WE s WSZYSTKICH Kb; 


drużynowe mistrzostwo Polski w 
sie w grupie finałowej stan tabel 
stawia się następująco: 


z Białej „który przedstawił sytua. | zwołane przez Komitet P. P. Sj jednak nie powróciła, niej dziewczynki dotychczae, | 1) Warta kawę F cag! ZWYCIĘŻYLI Gi Íj; 
cję polityczną. Wśród aplauzu od | wspólnie ze Związkiem Zaw. Ro. Policja rozpoczęła poszukiwa | mimo energicznych poszukiwań, | 2) H. C.P. 2:0 =. 13 AT 
czytał rezolucję, w której zebra botników. Budowlanych, Na ze. |nia za zaginioną, której zwłoki | nie odnaleziono. 3) Flota 0:2 Ne ich o EA ba 
ni wyrażają hołd pierwszemu Pre branie przybyli bardzo licznię ro. 4) Ruch 0:2 ' żwiar 


w jeźd że figurowej pat Wwy 
miejsce Ptluł miselrzowsk i, 
go zdobyła para węgierski A 
i Beta Roter. Pas: 
Drngie mficjsce zajęła nas, 0> * 
ny w stostmkm 31:5, wska = ią © Siefan; Ż2 r 
| Kalnsowig ze Śl. Tow. Łyżłalej 
HOREL W Sille solawej panó” Ou 
| miejsce imistrzostwo ZekojS 
WARSZAWIANKA BIJE KM. H. był Radi Edi ze szkoły | 
A CRACOVIA PRZEGRYWA (Wiedeń) 1e 
Z WĘGRAMI. W jeździe solowej pań piej” 
W Krynicy rozpoczął się My mię |sce zd Ewa Reisinez? LN 
Uzynar"duwy .zrriej lwkejowio mi- skieg.. u łyżwiarskiego. | 
strzostwo zdrojowicka. Wspaniłe wa- W niedziele wieczorem np 
runki atmosferyczne, daży zjań publi- | nie midtzostw odbył się rS 
czneści, wysoki poziom repreztibwany miej frekwencji „publiczność 
przez grające drużyny złożyłyłie na seździe figur owej na lodzie 
imprezę sportową mie często W padł mponująco: fm 
a Wła 


na naszych hóiskach. = f 
NAROE STWO fia a 


STANSŁA W_M ARUSARZ ŻW: 
WA MERWSZY KQNKYZY*2£ 
T KÓW NA KROKWkcie, 

W giedziełę przy spszyjsi lneg 
nej pgodzie odbył się pierw wicie 
sezonit konlęnre skoków nard „; p: 
Krobwi. 58 
Wmik? uzyskane bardzo, Dzn 

è tbybre lepsze, gdyby padjędo p. 
sie konkursu Enieg nie ogriją szy 
widania i tym samym nie “i pi 
wodiików do pewnej ostro 2i 4 i 
o 30 startujących sÍ > 88 i 


zydentowi Narutowiczowi, przy 
rzekają stać wiernie pod sztan. 
darami i pod przewództwem PPS, 
walczyć o nową ordynację wybor 
czą i nowe wybory. demokratycz 
ne do Sejmu, Senatu , Samorzą 
du i Ubezpieczalni „ Spotecznych, 
oraz. przeciwko wszelkim faszyz 
mom. Rezolucja została jedna 
myślnie- uchwalona przez zgroma. 
dzonych. e. 
Tego samego dnia odbyło siç 
zgromadzenie w. NOWEJ WSI k. 
Kęt, które zagaił tow. Oczko, a 
referował tow, Pysz z Białej. U. |  Odśpiewaniem „Czerwonegn 
chwalono ręzolucję, jak w Żywcu |Sztandaru* zakończono zgroma 
USTROŃ NA ŚLĄSKU: Duża dzenie. 


Nędza przyczyną. samobójstwa 


W Bielsku, przy ul, Nad:ścieżką diuższego cząsu jest bez pracy, a 
L. 10, mieszka rodzina niejakiego | w domu nasiąpiia nędza i głód. 
Mirza, składająca się z czwor. Matka, Sila Marz, nie mogąc 
ga małoletnich dzieci. Ojciec od | znieść widoku płaczących z głodu 


a || Zimna dzieci targnęia się na swe 


z życie i w celach samobójczych wy 
Wypadek kolejowy piła butelkę esencji octowej. 
W dmu 28 grudnia 1937 r. zdą- 


(Robotnicze Towaszystwo Turystyczne) 
i Zaaiarmowane przez -nieszczęśli s 3 i A 
żał pociąg towarowy: od Bielska | we dzieci Pogotowie Ratunkowe |. W sezonie zimowym 1937-38 r. Wpisowe 1 karta uczestnictwa, 
do Żywca. Pomiędzy stacjami Pie. | w Bielsku udzieliło pierwszej po: Robotnicze Towarzystwo Tury- zaświadczenie na zniżkę: kolejo- 
trzykowice a Żywcem odczepity mocy ich matce, po.czym kob.etę styczne w Polsce (R. T. T.) orga- | wą Rafajlowa 3.80, Zakopane 3.30 
się trzy ostatnie wagony tuż przed | w groźnym stanie przewieziono | T2uje zimowe obozy turystyczno- Koszt pobytu dziennego z-utrzy- 
stacją w Żywcu. Dwa z nich Wy: | do szpitala. wypoczynkowe dla wszystkich lu | maniem wynosi: Rafajlowa 2.50, 


botnicy i maforolni z Wisły. 
Przewodniczył tow. Polak. O 
walce robotników i ich prawach 
politycznych i ekonomicznych re- 
ferowaj sekretarz tow, Rozner z 
Bielska, jp tei 
Wśród wielkiego aplauzu u- 
chwalono rezolucję, domagającą 
się nowych i demokratycznych wy 
borów, ustawowych zasiłków dla 
bezrobotnych bez odrabiania oraz 
wyrażającą pełne zaufanie dla 
władz kierowniczych PPS, i kła 
sowych Związków Zawodowych. 


MECZ BOKSERSKI WE LIW 

W towerzyskim meczn bokserkim 
zegranym w niedzielę we L 
chia pokonała B—klssow7 zes 


Oszuści na „unarodowienie" 
wyna Il cudze stragany 


'Dnia 31 ub. m. do tzeregu Ży-|żadnej eksmisji. Dosiero w to 
dowskich stiraganiarzy w Wielo- | ku prowadzonych rozmów wy- 
poli (Warszawa) zgłosiły się |szło na jaw, iz grupa oszustów 
różne osoby, żądając wyprowa- | znalazła naiwnych, m. in. kilku 
dzenia się, gdyż rzekomo one ma- | prznaniaków, Którym wydzierża 
ją objąć wydzierżawiene im miej. | wiono stragany zajznowzne przez 
sca. Łatwo sobie wyokrazić, co Żydów. Uperuwano przy tej' o- 
s'ę stajo w chwl; gdy dzierżaw- kazji hasłemi antysemickimi. O- 
cy straganów dowiedzieli się o | zółem sszukano 12 esób_ną surm? 
tym, że podnajzto ich stójki | kilku tysięcy złotych. - Oszuści 

zecz jasna, iż żaden v właścicie- deiri sę ukryć. Jest jednak pe- 
li straganów nie chciał Lstąpić | wność, iż wpadną w ręce policji. 
miejsca, bowiem nie wiedział o 


Gy viditi gry v diem i Him 


Jedź na obozy zimowe „Przyjaciół Przyrody“ 


o dwa 
spotkania, Pierwsze pomiędzy Warzsa- 
wianką i KTH.. zakończyło sf wyni. 
kiem 2:1 (0:1. 1:0, 1:0). 
W, drugim meczu Cracovia u i 
spodziewanie węgierskiej dru 
rencyaros (Budapeszt) w stos 
(0:0, 0:1), 0:8). 
MECZE HOKEJOWE W WARZŻAWIE 
W Warszawie rozegrane zost -|Z 
warzyskie mecze hokejowe. 1744 Poza korkursem, ; N. 
Polonia pokonała Marymoń w : ;,. wnież trener P, Z. N. Norw jes 
sunkr 17:1, Skra wygrała z Ibia 5:1, | który Dzyskał 55 i 64 m. "a 
a ZASS zwyciężyła Gwiazdę Íl. MWkonkursie pierwsze r A 
Ł. K. S. MISTRZEM HO Mariserz Stanisław z SNE A 
ŁODZI. kami 62 ` 67,5 m. nota 150, jer 


; W. Łodzi, w meczu hokejowm o mi. OMARCIE, SEZONU NARĘ obi 
Wróciły się i zatarasowały tor. dzi pracy za legitymacjami R. T. Zakopane 3.00, strzostwo okręgu, Ł. K. S. pdonał U.| SGO W BESKIDZIE SLA | ez 
Trzeci wagon potoczy: się po szy-| Ofiara białego sportu |T. w Rafajłowej i Zakopanem. Na obozy przysługują zniżki |nion Touring 6:1 (2:9, 2:1, 2 "BE niedzielę odbyły e {koy 
nach w kierunku stacji Pietrzyko:| Narciarze, a zwiaszcza niodzież| Na obozach będą organizowane | kolejowe za okazaniem karty u- Arosa ko a! 3 yciu sze zawody  uarciąrsk 4 
Wice, gdzie go zatrzymano, szkolna, w początkach swojej jaz. | wycieczki w okolicę: czestnictwa i legitymacyj R. T.T. |": dk A ne na otwarc'e sezona 


BOQKEIŚCI LWOWSKIEJ P 
W- RUMUNIJI. 

Hokejowa drużyna Lwov-skij Pogo. 
ni rozegrała w Czerniowcach mecze skoków na skoczni > 
z mistrzowskim zespołem Běowiny [Warunki Śnieżne  doskot/_ 
Dragosz Voda. Pierwszego dr cię. d samymi zawodami 8 
stwo odniosła Pogoń 1:0. (puch) co wpłynęł: ujemnie 


Pogotowie. "kolejowe z Żywca 
przybyło na miejsce wypadku. Po 
awu godzinach pracy tor Qczysz- 
czono, poczym bez przeszkód od. 
bywała się' dalsza komunikacja. 
Wypadku w ludziach nie było. 


dy na nartach powinni więcej zwa| ZAKOPANE: do Morskiego O-| Zniżka wynosi-na obóz w RA- 
żać na swoje zdrowie, aniżeli na| ka na Kasprowy, do Doliny Koś. FAJŁOWEJ 66 proce, na ZAKO- 
różnego rodzaju popisy. Jazda na cieliskiej, doliny Chochołowskiej, | PANE 50 proc. w obie strony, — 
nartach wymaga bowiem tak, jak doliny Pięciu Stawów Polskich 1| Zniżka jest uwarunkowana coraj 
każdy zawód, odpowiedniego przy|t. d mniej G-dniowym pobytem na w. 
gotowania, wprawy, ą przytem o.| RAFAJŁOWA: Bitków, Maksy. | bozie. 


„| Drugiego „dnia ~ ygrali Rumfi 2:0 W konkursie skoków ni 

Nieszczęśliwy wypadek | "ożności. | i miec, Taupiszyrka, dolina Bystrzy Zgłoszenia przyjmują i Dbliż.| -O MISTRZOST70 KRAKWA udziału Schindler kge 
KĘ W tych dniach'na Klimczóku w cy, (wodospad Buchtowiec),. na | szych informacji udzielają: <- W H9KREJU. gdyż startując w „sobotę w 
brzy pracy Beskidach Śląskich wydarzył się | przeięcz Pantyńską i +. d. 1) Zarząd Giówny R, T. T. — |, WKrakowie odbył się piera? m cz |4 Szczyrku skalecZtł sobie ı 


W «dniu 28 grudnia 1937 ta W 
czasie ‘wyrębu. drzewa w. Bystrej, 
26-letai robotnik Jan Linda uległ 
nieszczęśliwemu wypaakowi, roz. 
cinając siekierą 'd'oń i palec. 
Z powoda pływu krwi stracił przy 


į y Aap i a TÓW gkarkow. | sjniczył isst w alal 
powarny. wypadek.. Mianowicie| Koszta związane z wycieczkami | Warszawa 32 Krasińskiego 10 m. pal kj 


; la ei x > j -|s oMa kra.| W biegu zjazdowym zwyci 
Franciszek Hofiman lat 13, ze ślą- pokrywają uczestnicy z fundu-|81 w godzinach od'17 do 19-tej | kowskiego i Makkabi, Zawodfprzynio | (S/K. N. Katowite). 
skich Mikuszowie Nr. 111, podczas | szów własnych. za wyjątkiem sobót i świat. abi y 


z , sły, sensacyjne zwycięstwo Mil 
zjazdu z Klimczoka, upadł tak nie Koszia pobyiu za okres dwuty- 2) Sekretariat Oddziału Łódz. | stosunku 5:2 (1:2, 2:0, 2:0) 
szczęśliwie, jż doznal Ciężkiego godniowy (mieszkanie i utrzyma. kiego R. T. T., ul. Południowa 28, 1 7 DlA ASKA iwy gran 


Legią | dnia) I 542 (w drugim zj 
ziamania lewego podudzia, 


Konkurs skoków wyk 


) nie) bez kosztów podróży wyno. | telefon 263-44 codziennie w go-| "" KEÓWE . K. R. Katowice), skoki 
tomność, Pogotowie ratunkowe za| Pogotowie Ratunkowe przewio szą. Rafajłowa 34—, Zakopane | dzinach od 18 do 22-€j. aaa 5 vy aj mata 150. 
brało go do szpitala w. Białej, l zło go do szpitala w Bielsku. 38.50. 


+ W niedzielę odbył się w Poznanin 


Dema-gogia 
Rumuński faszyzm walczy 
W imię Królą i Boga, 
Mając w pierwszym szeregu 
Wielkiego "dema « Goga. 


TAD. 


| sprawie „oszczędności! 
w Ubezpieczalni 


WYJAŚNIENIE, 
związku z not-tkqą dziennikarską, 
ja ukazała się w numerze 368, Ło- 
janina“ z dnia 12 grudnia r. b. p. t: 
( spruwie „oszczędnyści*, robionych 
Ubezpieczalnię Społeczną*, g któ 
4 to notatka. dotyczy Punktu Lekar- 
go N. P. 1. przy ul. Głowackiego, 
leczalnia Społeczna w Łodzi wy 
> że lekarz dentysta Ubezpieczal- 
ordynuje w tym samym domu, w kió 
| mieści się wymieniony Punkt Le- 
i przy ml Głowackiego jednakże 
w tym samym lokalu. | 
i chodzi o przeciążenie pracą le» 
ośrodka N. P. 1. Ubezpieczalnia 
Jerdza, że w związku z teorganiza- 
granie ośrodków leczniczych prze- 
ape jest wydatne zmniejszenie 
łu ubezpieczonych do tego oś- 
|, 8 tym samym odciążenie go, co 
wątpienia przyczyni się do usnnię- 
„| lsiniejących tamże niedomagań, któ- 
powodem niezadowolenia ubez- 
nych. 
Lekarz Naczelny: 
~ (—) Dr. St. Miłodrowski. 
Dyrektor: 
(—) Inż. Stan. Wyligórski. 


W tartaku parowym firmy Bra- 
vs w Radomsku przy ul. Ro- 
ji zdarzył się wypadek, zakon. 
pny. śmiercią robotnika Włady 
iwą. Wojciechowskiego. 
„Wojciechowski zatrudniony: przy 
«szynie  przerzynającej  kloce 
"ewne, w pewnym momencie zo 
p porwany przez piłę i rzucony 
wielkim impetem na podłogę. 
„nal on pęknięcia czaszki, oraz 
w mania żeber, 

| mnego w stanie nieprzytom 
W5 przewieziono do szpitala, 
jie wkrótce zmarł, nie odzys- 
szy przytomności. 


alenia, kto ponosi winę za spo. 
owanie wypadku. 


<e mE 


arządzono dochodzenie celem 


«jest szereg pism i pisemek, któ- 
re najróżniejszymi środkami i.spo- 
sobami starają się zdobyć czytel- 
ników wśród robotników. Jedne 
starają się celu osiągnąć przy po- 
mocy mało wybrednej sensacji, in- 
ne zaś chytrze stroją się w szaty 
obrońców robotników, wysługując 
się w rzeczywistości fabrykantom 
i innym kapitalistom. ; 

Wychodzi oto w Katowicach 
pisemko p. t. „7 groszy”, mające 
w Łodzi korespondenta, Pisemko 
to udaje również żarliwego obroń- 
cę spraw robotniczych i wroga ka- 
pitalistów. Nic w tym dziwnego. 
Będąc tubką (mała tuba) „Stron- 
nictwa Pracy“, szuka zwolenni- 
ków dla tej nowej partyjki. A jak 
wygląda „wrogość“ pisemka wo- 
bec fabrykantów, widzimy na ni- 
żej podanym przykładzie. 

Przez długi czas „7 groszy” pro 
wadziły kampanię przeciw Mak- 
sowi Korowi z Widz. Manufaktu- 
ry. W cyklach reportaży opisywa- 
no, jak Kon wyzyskuje robotników 
i jak ich pogardliwie traktuje. Re- 
porter barwnie opisał, jak to Kon 
pędzi swoją limuzyną Rokicińską 
i błotem obryżguje okna robotni- 
czych domków, j 

Gdzie tylko była okazja, przy- 
pinano Konowi łatkę. Pisząc o o- 
twarciu ' żydowskiej spółdzielni 
mleczarskiejj „siódemka“ ostro 
rozprawiła się z Maksem Konem, 
który ponoć imprezę tę finanso- 
wał, „Siódemka'*. zakończyła ať- 
tykuł nast. zwrotem: 

„A zatym pilnujmy złemi i pędź- 
my z niej tych, których nie chces 
my, gdzie indziej”, 

A więc -„7-ka* radzi pędzić Ko- 
na. Nie mamy nic przeciwko temu. 
Posłuchajniy jednakże, jak to „sió 
demka“ jest wiena swoim hastom 
ł zasadom, 

W numerze. światecznym pisem- 
ko to zamieściło artykulik p. t. 
„Piękna uroczystość w Widzew». 
skiej Manufakturze“ - ja 

Posłuchajmy wzruszającej opo- 
wieści o „gorącym sercu* pana 
„konstila".Kóńa: =: 

Mając na uwadze doniosłość wy- 
danej swego czasu odszwy do. spo- 
łeczeństwa o pomocy zimowej woje- 


Nocne dyżury aptek: 


Noc, dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sadowska » ) ancerowa — Zgier 
63, W. Groszkowski — 11 Listopada 15, 
T, Karlim — Pi'sudskiego 54, R. Rew- 
bieliński — Andrzeja 28, J. Chądzyń- 

ska — Piotrkowska 165, E. Miller 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz — Pa- 
bianicka 56. J. Unieszowski — Dąbr w 
ska 24a. 


A O O A R A 


z W A Z Z ZZ 


wody łódzkiego, Widzewską Manu- 
faktura w Łodzi z inicjatywy i 
przy gorliwym poparciu konsula 
Maksa Kona postanowiła przyczy- 
nić się do tego, aby rzucone hasła 
nie były martwą literą, lecz aby 
mogły bydhw największych rozmia- 
rach wprowadzone w czyn. Zarząd 
Widzewskiej Manufaktury posta- 
nowił ubrać, odziać i nakarmić w 
tym roku 350 do 400 dzieci z okazji 
gwiazdki i świąt Bożego Narodze- 
nia. | 

W uroczystości tej, która stano- | 


Str. 5 


) „gorącym sercu” i choince p. Kona 


i o zmiennych uczuciach katowickiego pisemka 


wi dla dziecj jedno z aajpiękmiej- 
szych i najmilszych świat w roku, 
poza prezesem komitetu, konsulem 
Maksem Konem, wzięli udział 
przedstawiciele władz państwo- 
wych, samorządowych oraz miej- 
scowego obywatelstwa. W pięknie 
udekorowanej sali zgromadziła się) 
dziatwa wokoło pięknie przybranej 
choinki,  Podniosłe przemówienie 
wygłosił ks, kanonik Cz. Stańczak, 
który w gorących słowach podzię- 
kował wszystkim obecnym za przy- 
bycie na tę uroczystość, podkreśla- 


Delegźcja Unii Pracowników Unysłowych 


na kongres prac. umysłowych w Warszawie 


W połowie bieżącego miesiąca 
odbędzie się w Warszawie ogólno 
polski kongres pracowników umy- 
słowych, na którym poruszone bę- 
da liczne zagadnienia, dotyczące 
świata pracowniczego. 

W związku z tym, jak się do- 
wiadujemy, ustalony już zosia? 


skłąd delegacji łódzkiej na kon- 
gres. 

Delegacja łódzka reprezentować 
będzie na kongresie 18 związków 
pracowniczych, zrzeszających ó- 
koło 5.000 członków, oraz wcho- 
dzących w skład Rady Okręgowej, 


Sprawy Karne 
przeciw fabrykantom zgiers':im 


Związek zawodowy robotników 
przemys włókienniczego w Zgie 
rzu wystąpił przeciw kilku fabry- 
kantom zgierskim do inspektora 
pracy © ukaranie za miehonorowa 
nie umowy zbiorowej w myśl art. 
509 prawa o wykroczeniach. 

Wnioski takie wystosowane zo- 
stały przeciw: Wincentemu Gapiń- 


skiemu z ul. Dąbrowskiego 17, A- 
bramowi Szumilowi, ul. Dąbrow- 
skiego 17, Mordce Herszkowiczo- 
wi, ul. Dąbrowskiego 17, Zanen- 
bergowi, ul. Dąbrowskiego 17 i M. 
Ickowiczowi, ul. Dąbrowskiego 11, 

Sprawy przeciw wymienionym 
fabrykantom zostaną rozpoznane 
w przyszłym tygodniu. 


Policjant na ławie oskarżonych 
Rat nie płacił, a zegarki sprzedawał 


W dniu wczorajszym w Sądzie 
Grodzkim w Łodzi pod przewod. 
nictwem s. Berłowskiego, odbyła 
się rozprawa przeciw Janowi Jusz- 
czykowi, b. policjantowi munduro. 
wemu. Juszczyk w firmie Leon 
Tyber, przy ul. Piotrkowskiej 49 
nabył zegarki na sumę 50 zł., zo. 
bowiązując się sumę powyższą 
spłacić w ratach. Transakcję za 
warł, znajdując się w mundurze 
policyjnym, przy czym podpisał 
deklarację, iż do czasu spłacenia 
należności zegarki pozostają włas 
nością firmy. 

Juszczyk w międzyczasie zosta! 
zwolniony z policji, a zegarki 
sprzedał, choć należności nie uiści!. 

W rezultacie firma Tyber wnio- 
sła oskarżenie o przywłaszczenie i 


Juszczyk odpowiadał przed Sądem, 

Oskarżenie posiłkowe w imieni 1 
lirmy Tyber wnosi) adw. Leon 
Fuks. Oskarżycieł wskdzał, że! 
firmie nie zależy na ukaraniu Jusz 
czyka i wnosił o unięwinnienie 
podsądnego, albowiem ma on o- 
trzymać pracę, co da mu możność 
spłacenia długu, najmniejszy za: 
nawet wyrok zaważyć może na 
dalszych jego losach i uniemożli- 
wić mu załatwienie tej sprawy. 

Sąd, nie mając możności przy- 
chytenia się do tego wniosku ze 
względów proceduralnych, zawie- 
sił postępowanie sądowe do l-go 
kwietnia 1938 r., by w ten sposób 
umożliwić Juszczykowi  spłacen'* 
długu i uniknięcie odpowiedzialno 
ści karnej. 


jąc znaczenie wychowawcze cla 

przyszłego pokolenia. Fozą tym 

dziękował w serdecznych słowach p. 

konsulowi Makzsowi Konowi za za- 

jęcie się tą imprezą oraż prezyden- 
towi miasta, Mikołajowi Godlew- 
skiemu, którey przez swoje przy- 
bycie dali dowód, że równie silnie 
obchodzą ich losy najbiedniejszych 
dzieci na Widzewie, Po odegraniu 
przez dzieci jasełek, nastąpiło roz- 
danie prezentów gwiazdkowych. 
Piękna ta uroczystość, będąca je- 
szcze jednym ogniwem w dziele o- 
pieki tego przedsiębiorstwa nad 
dziatwą dzielńicy widzewskiej, po- 
zostawiła na uczestnikach  nieza- 
tarte wrażenie. Dała ona bowiem 
dowód wysokiego poczucia obywa- 
telskiego i społecznego zarządu Wie. 

dzewskiej Manufaktury, która w 

pracy społecznej daje zawsze bu- 

dujący przykład, popierając ze 
wszechmiar każdą akcję o charak- 
terze charytatywnym, 

Brawo! Słusznie zauważył au- 
tor, że dyrekcja Widzewskiej Ma- 
nufaktury daje zawsze „budujący 
przykład”, Tylko jakoś rażą tro- 
chę te notatki, pojawiające się pra 
wie codziennie o zatargach i straj 
kach w „Widz. Manufakturze”. Ja 
koś nie bardzo „budujący” jest ten 
system wyzysku stosowany w Wi 
dzewskiej Manufakturze w róż- 
nych formach, o czym pisaliśmy 
niejednokrotnie, 

Bardziej „budujący“ przykład 
dałby pan Kon, przyznając rodzi- 
com obdarowanych przy choince 
dzieci — ludzkie warunki piacy i 
pracy. 

Ale taka choinka to jest pierw- 
szorzędny interes. Nie kosztuje 
dużo, a reklama pierwszorzędna. 
Wszyscy podziwiają czułe i tkliwe 
serce p. Kona i popierają wyroby 
Widz. Manufaktury i „Konsu- 
mu”, 

Katowickie pisemko, które tak 
ostro kiedy Kona gromiło i ra- 
dziło go „pędzić z Polski", obec- 
nie ż zachwytem podziwia jego 
„budujący przykład”. 

Ciekawe, co tak nagle wpłynęło 
na tę zmianę... 2 


Z teatrów 


TEATR POLSKI 
Dzis we wtorek o godz. 8.30 premi”- 
ra- sztuki Z. Nowakowskiego „Gałaąz- 
KA TOYMATYMI . 
TEATR KAMERALNY 
Dziś we wtoreł: ə godz. 8,30 komedia 
Marii Jasnorzewskiej „Powrót mamy”. 
TEATR POPULARNY 
Dz. we wtorek o godz, 8.15 premierą 
komedii G. Zapolskiej „Moralność pani 
Dulskiej”, 


Radio łódzkie 


WTOREK, 4 stycznia, 


6.20 Gimnastyka, 6.40 Muzyka 
(płyty), 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja  połudn'ewa. 13.00 
Przerwa. 14.00 Uwertury w wyk. 
Orkiestry Symfonicznej (płyty). 
15.00 Poradnik sportowy lokalny. 
15.05 O wszystkim po troszku, 15.10 
Śpiewa Tino Rossi (płyty). 15.27 
Łódzkie wiadomości gełdowe. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Za- 
gadki muzyczne — audycja dla dzie. 
ci. 16.05 Przegląd aktualności finan- 
sowo - gospodarczych. 16.15 M kołaj 
Rimskij-Korsakow — Kwintet B-dur. 
16.50 Pogadanka aktualna., 17.00 
„Kraj pustyni i bogactw“ — odczyt 
wygłosi prof, Walery Goetel (z Kra- 
kowa), 1715 Koncert rozrywkowy w 
wykonaniu zespołu mandolins: ów 
Rozgłośni Katow'ekiej (z Katowie). 
17.50 „Mikroskopijne zwierzątka pod 
lodem“ — pogadanka. 18,00 Wiado- 
mośr sportowe, 18.10 Wiadomości 
sportowe lokalne, 18.15 Aktualności. 
18.25 „Wesoły Dymek z Komina'— 
p. t. „Łódź sto lat temu'. 18.55 Od- 
czytan'e programu: 19.00 „Biesiada 
artystyczna rybałtów' wieczór 
literacki w opracowaniu Macieja 
Freudmanna i Stanisława Rogowskie 
go (ze Lwowa). 19.3 Polska twór- 
czość chóralna (V Audycja) z Kato- 
wie. 19.50 Pogadanka aktvalna. 20.00 
„Tańce polskie Zof'i Stryjeńskiej' — 
audycja w opracowaniu Stanisława 
Rroniewskiego (z Krakowa). 20.45 
Dziennk wieczorny. 20.55 Pogadan- 
ka aktualna. 21.00 Koncert symfoni- 
czny (z Wilna), 22.00 Muzyka tane- 
czna. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd pra 
sy i komun kat meteorologiczny. 
2300 Muzyką taneczna i piosenki 
(płyty). 

OETYNK_ ZEE TRE ouni aiana e 


„Królowa Przedmieście, 
w kinie „Europa“ 


Żaden jeszcze chyba film polski nie 
miał tak ciekawej historii i tak hoga- 
tej tradycji, jak „Królowa przedmieś. 
cia”, Kiedy Konustanty Krnmłowski w 
r. 1898 napisał swój wodewil ze épie» 
wami i tańcami, i sztuka ta po raz 
pierwszy ujrzała światło kinkietów — 
„wzięła* od pierwszego przedstawienia 
Każdy dzień przynosił nowe sukcesy. 
Entuzjastyczne recenzje  przypięczęto* 
wały sukcesy „Królowej przedmięścia”. 


A mo tym przyszło kolej na ione mia 
sta, na zagranicę. „Królowa przedmie- 
ścia* zdobyła sobie nieśmiertelność, 


fdąc śladem  czterdziestoletnich suk- 
cesów scenicznych sztuki Krumłowskie- 
Igo przystąpiono z niezwykłą staranno= 
ścią do realizacji filmu „Królowa przed 
mieścia*. Rezyserię objął Eugeniusz 
Bodo;”znakomity aktor, autor i realiza” 
tor filmowy. Scenariusz. napisał Ema: 
nnel Schlechter i Jerzy Nel. unowo- 
cześniająe temat i wzbogacając akcję 
szeregiem scen, role główne powierzo- 
no: Grossównie, Żabczyńskiemn, Bu 
czyńskiej, Skwierczyńskiej, Siełańskie- 
mu, Kondrgtawi, Orwidowi, Gierasiń- 
skiemy, Faliszewskiemu i w. in. czoło: 
wym siłom sceny i ekranu polskiego. 


Tustrację muzyczną i piosenki skom 
ponował Jerzy Petersburski. 


„Królowa przedmieścia* wysuwa się 
na czóło polskiej produkcji filmowej. 


Premiera — dziś w kinie „Emropa”. 


ÑAN DĄBROWSKI, 


j 
a: 


aśnie skończyła się poobie- 
uborka, Oddziałowy kłapał 
iwiami ostatnich cel w kącie 
Utytarza. Bokiem, po żelaznej 
Wicie, okrywającej przewód cen- 
„lnego ogrzewania—żeby pra- 
a TY wyświeccnych desek po- 
gi nie zadeptać— przesunął się 
i $źniony korytzrzowy Mitka w 
„„dopiętyci portkąch 2 paskiem 
z| szyi i kubłem zawieszonym 
żj przedramieniu, jak przed- 
t pjskie gospodynie noszą ko- 
„Ki na targ. W ręku trzymał 
„żeś odpalone mu przez biga 
“~e z pod 147 celi i inżyniera 
+famdanta z pod setki resztki 
į jerskiej wałówy, wytargowane 
obietnicę jakiejś łaski, którą 
en jest szafować więzień, ob 
j.gopy zaufaniem oddziałowe 
u „starszy kato:żanin* — by- 
Her murów z kratami, oblata 
ziipo złodziejskich melinach i 
'|ewych salach, pyskaty i zna- 
i krdeks w części dotyczącej 
sjółzieży, jak adwokat, a wię- 
iejqy porządek — jak sam ins 
AO, 
wÒ sto trójką chodzili kupą: 
: śbhć było równy tytm mierzo- 
lalh (kroków i jednotaktowe pau- 
(MA równoczesny obrót całego 
chw co osiem kroków u okna i 
aYdrzwi. Pod sto czwartym 
j liowany towarzysko sutener 


~ 


i |ć podszedł: do okna i wrze- 


pił po przez siatkę spojrzenie w 
brudnawą watę chmur. Reszta— 
cała czwórka „blatnych*, zasa- 
dła koło felkowej legmaty, Trzu- 
stak zasłonił szerckimi barami 
widok od strony wizyterki, Fe- 
lek sięgnął pod siennik i wydo- 
był obdartą i zatłuszczoną talię 
kart, „Areoplan* — Józek Dra- 
biniasty począł pogwizdywać, ta- 
sując nieśmiertelną złodziejską 
piosenkę o otrutej Marusi i bez 
jednego słowa porozumienia pvu- 
szedł chlust, taki zwyczajny, gry- 
wany po melinach, poddaszach i 
w obiad po fabrykach „chlust z 
podchodem* — gra majestatycz 
nie dostojna i dość hazardowna, 
by tu i owdzie zakrwawić noże 
grających. 

Tu o nożach mowy być oczy 
wiście nie mogło. O hazardzie 
także, jako, że kazionnych obia- 
trów nikt mie był żądny wygry* 
wać, choćby się znalazł taki, co 
w porywie fantazji postawiłby 
na kartę, ten szary pukrzywiany 
więzienny przyodziewek. 

Więc tylko » przyzwyczajenia 
i amatorstwa, gdy trzy razy g$pa- 
dła karta i w ręku pozostały mu 
same blotki — Antoś Jeszybot- 
nik syknął i wykrzywił się niemi- 
łosiernie. 

Zbyt jaskrawe demonstrowańie 
nczuć nie należy do dobrego to 
nu przy chluście — więc też 


„Areoplan* przerwał milczenie 
wyraźną przyzaną: 

— A ecóżeś tak sflaczał, 
byś się zajzajeruv napił...? 
Rozległo się szurgnięcie stoł: 
jem,  Jeszybotaik bez słowa 
wstał, rzucił karty. przeszedł ze 
zwieszoną głową pod okno, za- 
wrócił pod kaicryfer i oparłszy 
czoło o malowane na czarno smo- 
łową mdło cuchnącą farbą rury 
pogrążył się z zadumie, 

Trzustak spojrzał z wyrzutem 
na Areoplana, który poczucie 
popełnionego nietaktu usiłował 
zagłuszyć szybkim  tasowaniem 
rzuconych i przez resztę partne- 
rów kart oraz nową porcją „Ma 


rusi“ — tym razem mruczando, 
zk 
x 


jak- 


O tej samej goazinie, tuż obok 
w sąsiednim, jednym murem 
oddzielonym szarym i także o 
kratowanym budynku — w bab- 
skiej „Serbii“ — domenie zasy* 
par ch na podchoedzie prostytu- 
tek i knucht-dzieciobójczyń  opię- 
ta w zielony mundur dozorczyni 
o wybujałym biuście i świecącej 
twarzy wydrapała się na drugie 
piętro i krzyknęła przez cały 
korytarz do oddziałowej. 

— Pani trzecia! Pani da Zali- 
piaczkę do magazynu ze wszyst: 
kim! Na wolność!!! 

w»:Wolność* — powtórzyła e- 
cho po korytarzu ; za dziesiątką 
drzwi skurczyto się w ckliwym 
spaźmie kilkadziesiąt: serc od 
dźwięku tego jednego słowa, któ- 
re tu znaczyło tak dużo... Było 
pełniejsze i bardziej wyrażne, 


niż gdziekolwiek indziej. 

Szczęknęły jakieś sztaby, kla: 
snęły drzwi i po chwili, drobnym 
źwawym  kroczkiem sunęła za 
piersistą dozotczynią drobna sta- 
ra kobietka o  poniarszczonej 
twarzy, dziwnie dobrotliwie wy- 
glądającej z obramienia białej 
więziennej chusteczki. 

Wolność! Z iloma drobnymi, 
niespamiętanymi, w pośpiechu 
niezgrabnie i bezrozumnie wy- 
pełnianymi czynueściami łączy 
się to słowo za czerwonym cegla- 
stym murem na ul. Dzielnej. Gdy 
nareszcie minęły wszystkie i poczę 
ła zgrzytać żelazna furtka, wy 
krajana z monolitu czarnej bra- 
my stara Matylda Zalipiak od- 
wróciła się ku murom szarego 
bloka, jakby zapomniała o cze- 
kająccj ją na nią za bremą uli 
cy, oczy jej poczęły biegać po 
rzędach maleńskich zakratowa- 
nych okienek, a starcze, blade, 
bezzębne usta coś tam miamlać. 

I gdyby bramowy dozorca nie 
śpieszył się do swej dyżurki, gdy- 
by chwilę zaczekał i wytężył 
słuch — może by usłyszał: 

— Dowidzenia Antoś! Pamię- 
taj synaczku najmilszy! Dowi- 
dzenia,» 

k $s 

Antoś Zalipiak, kolejno choj 
niarz, pasówkarz, szpryngowiec, 
a czasami, w braku innej roboty 
i ostrożny doliniarz, zawdzięczał 
przyklejony doń od czterech lat 
jego złodziejskiej kariery pseu- 
donim „Jeszybotnik* swej p'erw 
szej robocie i pierwszej porucie. 


'tego, że Antoś — pierwszy raz a- 


Skończyła się ona na szczęście 
bez wsypy, bowiem stary, półgiu: 
chu, przestraszony Żyd uwierzył, 
że Antoś istolnie szuka tam ja- 
kiegoś pana Kowalskiego, długo 
zawile tłómaccył, wyliezał i przy- 
pominał wszystkich lokatorów 
klatki schodowej, a zauważył 
wycięty filong i narobił zlarniu 
dopiero kiedy Antoś był w bra: 
mie. Wynikło zaś to wszystko 


wanscwany z „Świecy* na czya- 
nego uczestnika roboty — pomy: 
lił się o piętro i zamiast do let- 
riskującego kupca włamał się do 
jeszybotu. Robota była obcięta 
na kilka miesięcy. bo stróż wy- 
straszony karaulił jak najęty, fe 
rajna klęła pod siódme piętro i 
drobiazgowo, a Antoś został Je- 
szybctnikiem na zawsze, co uwi- 
docznione zostało nawet na zie: 
lonej kartce, spoczywającej w 
jasnym sosnowym bębnie w kar- 
łotece „biura“, a także i pod od- 
powiednią fotografią w albumie. 


Antoś _Jesżybotnik oprócz 
szczęścia, talentu do roboty 
„drobnymi drvtami*, zwłaszcza 


w cuhaltowych zamkach, trzech 
odsiedzianych wyroków i szra 
my od noża na kirku, m.ał także 
kochankę Julkę i gdzieś na Sta- 
rym Mieście, ma Kamiennych 
Schodkach matkę, utrzymującą 
się z emerytury dobrej woli, wy- 
płacanej jej w groszowych ra 
tach pod kościołem bęmardy- 
nów. 

Owego dnia, który stał się po- 
czątkiem wszystkiego, wcześniut: 


ko, o ósmej rano zapukał Antek 
do matczynej klitki, Był prze- 
grany na całego: Z ostatniej po- 
ruty przed tygodniem urwał się 
prawie z rąk wywiadowcy. A ro* 
bota to była 'wystudiowana ty- 
godniami.  Tygodniami, przez 
ciąg których wywędrowaio do ru- 
dego Zelika, pasera, pud zostaw 
wszystko, co tylko mużna była 
zastawić. Tygodniami, w ciągu 
których pewnego wieczora Julka 
zbuntowała się przeciw obowiąz: 
kowi doraźnej pomocy nadwątlo- 
nymi finansami, wyszła, ale nie 
poszła na Podwal szczerzyć zęby 
do powracających szewców i 
monierów, poszła gdzieś w mia- 
sto, do niewiadomych koleżanek, 
nie pokazała się więcej, nie dała 
znaku życia.» 

Owego tedy dnia, zmaltreto 
wary i zganiany, w rozerwanej a 
jakąś rynnę jesionce objawił się 
Antek u matki, w nadziei na 
drzazyę choćby z owej ostatniej 
desku ratunku. Na dobitkę wszy- 
stkiego stracił na miejscu robs- 
ty cały kompiet drutów: maskazy 
— bukfele, klawisze ordynarne, 
zawśziągi do odmykania zasów i 
chiubę swoją:' czterdzieści dwą 
arobne, misterne wytrychy, arcy* 
dzieła prawdziwe, nieodparte ar- 
gumenty na trwałość wszelkich 
najnudniejszych zamków, „wśród 


których królował rozsuwany 
„drut* jego wynalazku na ya- 
lowskie zamki oraz cudorpiłka 


angielski włos, krająca jezyki 
zamków, jak szwajcarski ser. 


(Dok. nastąpi). 


Walne Zgromadzenie 
Zrzeszenia 
Ekspedytorów Kolej. 


W dniu 18 stycznia 1938 r, 
odbędzie się o godz. 16-ej w 
lokalu Stowarzyszenia Kupców 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 73, 
Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Członków Centralnego ' 
Zrzeszenia Ekspedytorów Kole- | kręgowym w Łodzi zasiadł 40- 
jowych w pierwszym terminie letni Adolf Alfred Rajcheit, z 
tdi godz. 17 w drugim ter | zawodu majster fabryczny, os- 
ERIR, karżony o zabójstwo Anieli Wa- 
| lencikiewicz i usiłowanie zabój- 


W dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych w Sądzie O- 


Porządek dzienny: 


1) Zagajenie 


2) Wybór przewodniczącego | 


3) Zmiana nazwy Zrzeszenia 
4) Zmiana Statutu 

5) Wybór nowego Zarządu 
6) Wolne wnioski, 


terminie są obowiązujące w myśl 
Statutu bez, względu na ilość 
obecnych. 


Zarząd Centralnego 
Zrzeszenia Ekspedytorów 
Kolejowych. 


O pragmatykę służbową 
w Gazowni Miejskiej 


Przed kilku miesiącami ro- 
botnicy Gazowni Miejskiej wy- 
stąpili do władz miejskich z 
żądaniem uregulowania sprawy 
pragmatyki służbowej, W wyni- 
ku rokowań ustalono, że opra- 
cowane zostaną 2 projekty: je- 
den przez władze miejskie, dru- 
gi przez kl. Zw. Prac. Użytecz. 
Publicznej. 

W dniu wczorajszym robotni- 
kom gazowni przedstawiony zo- 
stał projekt władz miejskich ce- 
lem wniesienia ewentualnych 
poprawek, z tym że do dn. 15 
bm. zostanie z poprawkami 
zwrócony władzom miejskim, 


Zatafć w przemyśle 
* sznurowadlarskim 


Jak już donieśliśmy, dnia 14 
grudnia ub. r. kl, zw. zaw. ro- 
botników przemysłu sznurowa- 
dlarskiego wypowiedział umowę 
zbiorową i wystąpił z żądaniem 
podwyżki płac oraz unormowa- 
nia warunków pracy. 

Dotychczasowe pertraktacje 
nie dały rezultatu, Jak się do- 
wiadujemy, Inspektorat Pracy 
zwołał na piątek dn. 7 b. m. 


obustronną konferencję celem 
likwidacji zatargu, 
[EG BOŻZTY ESET ZZ e o NJ 


Inwalidzi pracy 


W dniu wczorajszym pogo- 
towie ratunkowe Polskiego Czer- 
wonego Krzyża interweniowało 
trzykrotnie w wypadkach przy 
prarr w fabrykach. 


W fabryce Johna, przy ulicy 
Piotrkowskiej 217 oparzył się 
rozpalonym żelazem w czasie 
pracy 30-letni robotnik Leopold 
Dopadlik, zam. przy ul, Wróbla 
26. Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził u Dopadlika oparze- 
nie trzeciego „stopnia lewego 
przedramienia i lewego boku i 
po nałożeniu mu opatrunku, 
pozostawił go na miejscu. 

W tartaku f. Schwarz, przy 
ulicy Henryka 10, 24-letni ro- 
botnik, Zygfryd Grzegorzewski, 
zam. przy ulicy Mazurskiej 30, 
manipulując piłą, doznał obcię- 
cia dwóch palców lewej dłoni, 
Przybyły lekarz pogotowia prze- 
wiózł go do szpitala Ubezpie- 
czalni. 

Wreszcie w fabryce Rozena 
i Wiślickiego, przy ulicy Sena- 
torskiej 31, zaczadzony został 
z powodu wydzielających się 
w  bielniku gazów trujących, 
38-letni robotnik, Feliks Futa, 
zam. przy ulicy Walęgrodzkiej 
1, Przybyły lekarz, po udzie- 
leniu Fucie pierwszej pomocy, 
pozostawił go na miejscu. 


| 


stwa córki jej Leokadiii Wraz 
z Rajchertem zasiadła na ławie 
oskarżonych 30-letnia Julia Wol 
ska, właścicielka doinu scha- 
dzek przy ul. Żurawiej 12, os- 
karżona o ukrywanie zabójcy 
w swym mieszkaniu. 


jąc przy sobie butelkę, w któ- 
rej nosił kawę do pracy, pod- 
skoczył i wytrącił broń z ręki 
Rajcherta. Zabójca zbiegł i u- 
krył się w mieszkaniu Wolskiej 
przy ul. Zórawiej 12 i dopiero 
po kilku dniach policja odnala- 
zła go tam i zatrzymała, 

W dniu wczorajszym na roz- 
prawie Rajchert przyznał, że 
chciał zabić Leokadię Walenci- 
kiewicz, a postrzelenie jej mat- 
jki nastąpiło przypadkiem. Oś- 
wiadczył, że Walencikiewiczów 


Łodzianin 


Zakochany majster 


chciał zastrzelić ukochaną, a zabił jej matkę 
Sąd skKazał zabójcę na 8 lat więzienia 


Ze sportu 


W skrócie telegraficznym 
«Z Lodzi 


Międzymiastawe spotkanie | 
bokserskie Łódź—Toruń 0 na- 
środę przechodnią miejskiego 
kom. w. f. odbędzie się w so- 


sku z jego strony i dobrowol- 
jeg z botę 8 bm. w Toruniu, 


nie zgodziła się znim współżyć, 


Odkryte pokład 
'żelaznej w Pols 

KOŁO (PAT), — N 
wsi: Lipie Góry, By 
gorzew i Skobielice odkryte zo- 
stały pokłady rudy żelaznej. 
Kilku przedsiębiorców zaintere- 


Walencikiewiczówna zaprzeczy- 
ła tym wyjaśnieniom i stwier- 
dziła, że Rajchert podstępem 
zwabił ją na wieś, przyrzekając 
pomoc przy założeniu sklepiku, 
jednak czynił jej propozycje, 
których nie przyjęła. 

Sąd Okręgowy w Łodzi po 
rozpoznaniu sprawy wydał wy- 
rok, na mocy którego 40-letni 
Adoii Alfred Rajchert został 
skozady na 8 lat więzienia, zaś 


: - W 1936 roku Rajchert za- na przyrzekła mu swą miłość |30-letnia Julia Wolska na 7 mie 
Uchwały powzięte w drugim |warł związek małżeński z Ma- 


rianną Marchuiską, spokrewnio- 
ną z Romanem Walencikiewi- 
czem, który był jej wujem. 

Do Rajchertów przychodziła 
jej kuzynka 18-letnia Leokadia 
Walencikiewiczówna, z którą w 
niedługim czasie Rajchert za- 
warł bliższe stosunki i zapałał 
do niej miłością. Zdołał nawet 
nakłonić ją do wyjazdu na wieś 
pod Pabianicami, gdzie jednak 
rodzice Walencikiewiczówny od 
naleźli ich i córkę sprowadzili 
do domu i od tej pory w kate- 
$oryczny sposób przeciwdziała- 
li wszelkim próbom zbliżenia 
się Rajcherta do córki. Mimo 
to Rajchert często nachodził 
Walencikiewiczówne, prześladu- 
jąc ją swymi oświadczynami. 

Dnia 15 września 1937 r, Wa- 
lencikiewiczówna Aniela wraz 
ze swą córką oczekiwały przy 
zbiegu ul. 11-go Listopada i Za- 
chodniej na powrót ojca Roma- 
na Walencikiewicza, który wy- 
chodził właśnie z pracy w fa- 
bryce. Zauważyły Rajcherta, któ 
ry zdążał ich śladem, Przy zbie 
gu ulic Stodolnianej i Drewnow 
skiej Rajchert usiłował zbliżyć 
się do Walencikiewiczów, lecz 
Aniela Walencikiewicz ostro o- 
świadczyła, by odszedł i pozo- 
stawił je w spokoju, gdyż nie 
dopuści do rozmowy z córką. 
Rajchert nagle zszedł na jezd- 
nię, wydobył rewolwer i skie- 
rował broń w kierunku Leoka- 
dii Walencikiewiczówny, W o- 
statniej chwili Aniela Walenci- 
kiewicz zasłoniła córkę i kula 
przeznaczona dla Leokadii tra- 
fiła jej matkę, która padła śmier 
telnie ranna w okolicy serca, a 
przewieziona do szpitala zmar- 
ła tegoż dnia. 

Rajchert zamierzał jeszcze 
strzelać w kierunku Walenci- 
kiewiczówny i jej ojca, lecz re- 
wolwer zaciął mu się, W tym 
momencie Walencikiewicz, ma- 


Dr. Mandelsowa ranna 
w wypadku samochodowym 


W dniu onegdajszym w go- 
dzinach wieczornych na ul. Na- 
wrot miało miejsce zderzenie 
taksówki, w której jechała dr, 
S. Mandelsowa, lekarka chorób 
dziecięcych z autem osobowym, 
powożonym przez szofera jed- 
nego ze znanych w Łodzi prze- 
mysłowców. W chwili, gdy tak- 
sówka znalazła się przy zbiegu 
ulic Nawrot i Piotrkowskiej au- 
to osobowe z gwałłowną siłą 
najechało na taksówkę, Na sku 
tek silnego wstrząsu lekarka u- 
derzyła głową o siedzenie szo- 
fera i zalała się cała krwią, Po- 
wstało wielkie zbiegowisko. Po 
chwili zjawił się pełniący służ- 
bę posterunkowy policji, któ- 
ry spisał protokół. Ranną prze- 
wieziono inną taksówką do jej 
mieszkania. Okazało się, na 
szczęście, że dr. Mandelsowa 
doznała jedynie lżejszych ran 
czoła i głowy, W dniu wczoraj- 
szym w stanie jej zdrowia na- 
stąpiła już znaczna poprawa. 

Policja wszczęła dochodzenie 


celem ustalenia, który z szofe-| __ 


rów ponosi winę za wypadek, 


i dobrowolnie bez żadnego naci- 


sięcy aresztu z zawieszeniem, 


Wielki pożar przy ul. Kopernika 


| Wczoraj nad ranem, koło w 


| pół do trzeciej, wybuchł pożar 
jw. zakładach przemysłowych 
pernika 56/58. 

Po upływie kilku minut nad- 
jechały pierwsze oddziały stra- 
ży ogniowej, które przystąpiły 
de akcji. Wobec tego, że po- 
żar zagrażał sąsiednim zabudo- 
waniom, trzeba było wezwać 
jeszcze kilka oddziałów straży, 
które usiłowały przede wszyst- 
kim zlokalizować ogień. Ogółem 
na miejsce pożaru przybyło 7 
oddziałów. 

Jak 
buchł w kotlarni, gdzie wyra- 
biane są kotły do transforma- 
torów, Zanim straż przystąpiła 
do akcji, cała kotlarnia stała 
już w płomieniach. Po pewnym 
czasie ogień przerzucił się z 


= 


„Elektrobudowa” przy ulicy Ko-' 


|nadzwyczajną szybkością na są- 
siednie budynki, a mianowicie 
|na klejarnię blachy i stolarnię. 
Usiłowania straży skierowane 
|były na niedopuszczenie ognia 
|do sąsiednich zabudowań fa- 
| brycznych Kindermanna. 

| Dopiero © godzinie w pół do 
i piątej nad ranem udało się po- 
żar zlokalizować. Nie mniej 
|jednak dogaszanie zgliszcz trwa- 
jło jeszcze blisko trzy godziny, 
aż do siódmej rano. 


Pastwą płomieni padły trzy 
budynki drewniane, stanowiące 


się okazało, pożar wy-|własność firmy H. B. Litwin. 


Firma „Elektrobudowa”, gdzie 
pożar wybuchł, poniosła straty 
w wysokości około 50 tysięcy 
złotych. Spaliły się warsztaty 
stolarskie, obrabiarki, materiał 
i gotowe wyroby. 


W WIRZE WIELKIEGO MIASTA 


Bezrobotny otruł się 
sublimatem 


W dniu wczorajszym nad ra- 
nem przechodnie znaleźli na 
ławce w parku „Źródliska" ja- 
kiegoś mężczyznę, który dawał 
słabe znaki życia, Wezwano po 
gotowie miejskie, którego lekarz 
dyżurny stwierdził u desperata 
silne otrucie sublimatem, 

Samobójcą okazał się 25-let- 
ni Czesław Chmiel, zam. przy 
ul. Rokicińskiej 113. Był on od 
dłuższego czasu bez pracy i na 
tym tle dochodziło pomiędzy 
nim a rodziną do częstych kłó- 
tni. W końcu zdesperowany 
mężczyzna postanowił zakoń- 
czyć ze sobą i w tym celu za- 
żył sublimatu. W bardzo groż- 
nym stanie przewieziono go do 
szpitala w Radogoszczu. 


Ofiara mrozu 

W dniu wczorajszym na Pla- 
cu Reymonta, o godzinie 11-ej 
przed południem kilku przecho 
dniów zauważyło w bramie do- 
mu JNe 5 jakąś staruszkę, zu- 
pełnie siną i bez oznak życia. 
Jak się okazało, była to żebra- 
czka, która na skutek wycień- 
czenia i zimna zasnęła. 

Nieszczęśliwą staruszkę prze- 
niesiono do pobliskiej apteki, 
dokąd wezwano lekarza. Po 
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dłuższych zabiegach przywró- 
cono staruszkę do przytomnoś- 
ci. Okazała się nią 64-letnia An 
tonina Szczepaniak, zamieszka” 
ła na Chojnach przy ul. Weso- 
łej 11, 


Kobieta pod samochodem 


Na ul. Rzgowskiej została na- 
jechana przez samochód w cza- 
sie przechodzenia przez jezdnię 
42-letnia Fajga Szarfharc, zam. 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej 11, 
Szariharcowa odniosła ogólne 
obrażenia ciała i po opatrzeniu 
przez lekarza pogotowia prze- 
wieziona została do domu wsta 
nie osłabionym, 


Nie mogła przeżyć 
śmierci męża 

W domu przy ul, Szpitalnej 
12 mieszka 38-letnia Francisz- 
ka Bednarkowa, która kilka ty- 
godni temu straciła męża w na- 
der tragicznych okolicznościach. 
Młoda kobieta zaraz po pogrze 
bie męża doznałałsilnego wstrzą 


su nerwowego i od tego czasu | 


nie mogła wrócić do równowa- 
gi duchowej, nosząc się z za- 
miarem . popełnienia samobój- 
stwa. 

W dniu wczorajszym zamia 
swój Bednarkowa wprowadziła 
w czyn, zażywszy jakiejś nie- 


Dziś i dni następnych 


, sowało się tymi pokładapi, roz- 

Bokserzy IKP wyjeżdżają poczynając prymitywną eksplo- 
na turniej po kraju. W bieżący | atację, płacąc właścicielbm grun 
czwartek spotkają się w Gdyni | tu umowne stawki ød tonny 
z tamtejszym Strzelcem, w pią- | wydobytej rudy. o 


tek z Sokołem w Tczewie i w 
niedzielę z Polonią w Warszawie. 


„Włókniarz' otrzymał salę 
na zaprawę gimnastyczną. Bę- 
dzie się ona odbywała we wtor- 
ki i piątki od godz. 21—2 w 
gmachu szkoły przy ul. Wierz- 
bowej 17/19, 


«Z kraju 


irlandcy piłkarze mają wed- 
ług doniesień prasy zagranicz- 
nej rozegrać 17 maja zawody 
z Czechosłowacją w Pradze, a 
22 maja w Warszawie z Polską. 
Ta ostatnia wiadomość nie jest 
sprawdzona, gdyż PZPN nie o- | 
trzymał jeszcze odpowiedzi z: 
Irlandii odnośnie propozycji ro- 
zegrania meczu w dniu 15 maja. 

Do marszu narciarskiego Zu ' 
łów—Wilne w dn. 26 i 27 lu- 
tego zostało dopuszczonych 120 
patroli, co stanowi 480 zawod- 


|Nawet uczestnicy 


Świat pracy daje 
przykład ofiarności 


ŁÓDŹ (PAT). — Robotnicy 
fabryki zakładów  przemysło- | 
wych I. K. Poznański powzięli | 
uchwałę, zrzekając się przysłu- | 
sujących im z Fundiszu Pracy 
zasiłków z racji przymusowego 
postoju fabryki w okresie świą- 
tecznym, przeznaczając te za-|- 
siłki na pomoc zimową dła naj- 
biedniejszych i bezrobotnych. | 
Uchwałę tę powzięło ok. 4500 
robotników LK.P., którym przy- 
sługiwały zasiłki w wysoości 
od 4 do 5 zł suma więc oña- 
rowana przez nich na „P+moc 


| Zimową” wynosi okoła 20.000 zł, 


wielkiej wojny pozba- | 
wieni są praw w Hiflerii | 
PARYŻ (PAT). — Agencja | 


ników. 

Bejery (żaglowce lodowe) od 
były pierwsze ćwiczenia na je- 
ziorze charzykowskim, Stanęły 
do nich zbudowane w miejsco- 
wej stoczni monotypy o rozpię- 
tości 15 m. kw. Wyniki były 
doskonałe.  Nowowybudowane 
bojery okazały się niezawodne. 


znanej trucizny, Sąsiedzi zaalar 
mowali pogotowie ratunkowe 
Czerwonego Krzyża, którego 
lekarz dyżurny, po przepłuka- 
niu jej żołądka, przewiózł des- 
peratkę w stanie osłabionym 
do szpitala, 
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Napaść 
na ul. Limanowskiego 


Na ul. Limanowskiego na po- 
wracającego w stanie podchmie 
lonym do domu 29-letniego Ze- 
nona Skrzypczaka, zam. przy 
ul. Antoniego 24, napadli dwaj 
josobnicy i zadali mu szereg ran 
ciętych i kłutych. Rannego o- 
patrzył wezwany lekarz pogo- 
towia i przewiózł do domu w 
|stanie osłabionym. 


Po wspólnej libacji 
krwawa bójka 


Na ul. Rzgowskiej przed do- 
mem Nr, 177 wynikła w dniu 
wczorajszym krwawa bójka na 
noże między Janem Kazimie- 
rzem Czekalskim (Rysia 15) o- 
Czesławem  Wojtczakiem 
| (Miła 16). 
| Czekalski i Wojtczak, będąc 
'w stanie podchmielonym po 
[wyjściu z restauracji, wszczęli 
|między sobą sprzeczkę, która 


|wkrótce przerodziła się w bój- 
|kę. Obaj wydobyli noże, zada- 
jąc sobie szereg ran kłutych i 


ciętych, Przybyła na. miejsce 


;|policja położyła kres bójce, od-:$dzie stawia opór. 
stawiając obu na posterunek | 


| policyjny. 


i 


Potężne arcydzieło filmowe wg. poczytnej powieści Tadeusza Dolęgi Mostowicza | 
najwspanialsza kreacja tytana sceny I ekranu | 


K. Junoszy - Steępowskiego 


W rol.gł.: Ćwiklińska, Barszczewska, Zacharewicz, Gierasiński i inni. | 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia bezwzględnie nieważne. 


Dziś poraz ostatni! 


„HALKA 


Następny 
program: 


Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w niedziele o godz. 12-ej. 
"Zm: 


G6 obsada Falka Lili Zielińska, EWA BANZROWSKA-TURSKA 


Jontek Władysław Ladis. 


"Pat i Patachon w [RajuVarszawskieco, 


oraz „JEGO ZŁOTA RYBKA" 


TOARE SLAS ZACZ TAZYZW TAIZE" ZES 
Dźwiękowe Kimo Dziś przemiła premiera, wielkiej komedii muzycznej 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76, tel. 129-88. 


z najmilszą parą 
amantów polskich 


PAN REDAKTOR SZALEJE 


Marią Bogdą i Adamem Brodziszem 


w pozostałych rolach 


Hayesa donosi z Berlina, że ' 
poczynając od dnia 3 stycznia 
lekarze-żydzi nie mają prawa 
udzielać porad lekarskich człon 
kom prywatnych Kas Chorych, J 
Zakaz ten dotyczy wszystkich | 
lekarzy wyznania mojżeszowego, 

a więc i byłych uczestników 
wielkiej wojny, którzy walczyli 

w fżeregach armii niemieckiej, | 


Przywódca francuskich 
Związków Zawodowych 
w Hiszpanii 


PARYŻ (PAT). — Przywódcą | 
gentralnej kiederacj pracy 

p. leon Jouhakx, mim szere- 

gu janfliktów, jakie w astat" / 
nicl iach IBI, r.-rozirozwały ` 

się w Paryżu, nie powrócił je” - 
szcze do Paryża i przebywa ( 
nadal w Hiszpanii. Jouhaux 
bierze udział w zwołanym do | 
Walencji posiedzeniu komitetu l 
wykonawczego oraz delegatów! | 
poszczególnych związków zaw. 


Wizyta Edena w Paryżu | 


PARYŻ (PAT). — Dziś pojl 
południu przybył do Paryża mi+ 
nister Eden w towarzystwie mal | 
żonki, spotkany na dworcu przez 
ambasadora Phippsa. Wieczo: 
rem państwo Eden opuszczaj: 
Paryż, udając się do Cannes. 


Sukces rządowców 
w Teruelu | 


BARCELONA (PAT). — Ko; 
munikat oficjalny ministerstwa 
obrony narodowej, opublikowa= 
iny dziś po południu donosi, że 
wojska rządowe nagljm wypa* 
dem zdobyły szereg budynków 
iw Teruel. Część powstańców, 
|którzy bronili się zaciekle, wzię - 
ta została do niewoli, pozostała 
|grupa powstańców schroniła się 
do pobliskiego hotelu „Taragbn" 


| Dr. MED. 
| 


L. BERMAN 


specjalista chorób wenerycznychy 
skórnych i seksualnych 


'Cegieiniana 1 


Telefon 1E 
149-017 


j przyjmujeodS=H i od W8 iv. 
i W niedziele i święta od 9--$ po pol | 


Udział biorą: 


„Arje”, balet Opery Warszaw- 
skiejj chóry Konserwatorium 
orkiest"$ 27. 
harmonii Warszawsta: uty 
iskor 
mi 8 
Następny progmnie 


ĆWIKLIŃSKA oraz dwie nowe 

gwiazdy ŁEITZKÓWNA i RA- 

DOJEWSKA, w rolach męskich 

FERTNER, SIELAŃSKI, ORWID 
i BOGUCKI 


„PŁOMIENNE Sista 4 


Jun.- Stepowskir w -lalg- 
grzynem i Biało 7"7Ff= 
skim w rolach Sq gey CH 


Ceny miejsc ra I seans po 50 gr. — Ceny miejsc: I m. 1.09, II m.SUg., III m. 50 g. Kupon ulg. 70 gr. Początek seansów o g. 4, w niedziele i święt (maż, 12 


m zj 
Drukarnia Ludowa w Łodzi, ul. Piotrkorvy„ 83. 


otę w 
z E. Barszczewisobie „Ma 


